
Sssja w Warszawie

Integracja gospodarcza 
państw RWPGVT związku z przypadającym w br. 25-leciem Rady W-.ajer.i nej Pomocy Gospodarczej — w Polskim Instytucie Spray/ Międzynarodowych odbywa się sesja naukowa poświęcona aktualnym zagadnieniom inte gracji gospodarczej pańsiw na lezących do RWPG. W sesji bierze udział kilkudziesięciu naukowców z całego kraju — wybitnych specjalistów tej pro blematyki.Po otwarciu sesji przez dy­rektora PISM Mariana Dobro sielskiego — referat przedsta­wiający 25-letni dorobek państw należących do RWPG wy głosił Paweł Bożyk z SGPiS. Wiele miejsca ooświę- cił on nowym formom współ­pracy ekonomicznej państw RWPG — specjalizacji i ko­operacji, a także współdziała­niu w nauce i technice.Z kolei o perspektywach RWPG mówił dyrektor Mię­dzynarodowego Instytut? Pro biemów Ekonomicznych świa­towego systemu socjalistycz­nego w RWPG Michaił Sienin ze Związku Radzieckiego.
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Dziś krajowa narada

Poprawa warunków pracy
i działalności socjalno-bytowej

Dziś zbiera się w Warszawie krajowa narada partyjno-pań- 
stwowo-związkowa, kolejna, w cyklu spotkań poświęconych
węzłowym zagadnieniom życiaJej tematem jest dalsza po­prawa warunków pracy oraz zakładowej działalności socjal­nej i bytowej.Jest to temat zajmujący sta­le pierwszoplanowe miejsce w polityce społeczno-ekonomicz­nej nartii i państwa w latach po VI Zjeździe PZPR. Partia i rząd, przy współudziale związ ków zawodowych podjęły w tym okresie szereg decyzji
„Dni Morzau 
w Kołobrzegu

Tegoroczne centralne obchody 
Dni Morza odbędą się 22—23 czerw 
ca w Kołobrzegu. Oprócz okoHcz- 
ńośćiówych uroczystości odbędą 
się widowiska morskie, neptuns- 
lia. jarmark sztuki i kultury ka­
szubskiej oraz szereg imprez spor 
towyeh. (PAP)

Dshgacja kubańska 
w WieikopolsceDelegacja Komitetu Obrony Rewolucji Kuby przyjechała do Polski na zaproszenie Ogol nnpolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. Przewodni­czy delegacji Józef Manuel Gon walec — członek Sekreta­riatu KC CDR.Od 23 do 26 kwietnia goście kubańscy zwiedzają Ziemię Wielkopolską. Wczoraj rano Łvli w Zakładach Przemysłu Metalowego H. Cegielski; po południu spotkali się z człon­kami Sekretariatu Wojewódz- k ego Komitetu FJN. Dyskuto wano między innymi nad tormi mi rozwoju świeckiej obrzędo weści. Po południu, delegacja Komitetu Obrony Rewolucji Kuby złożyła wiązankę kwia­tów pod pomnikiem Brater­stwa Broni na Cytadeli.Dzisiaj Kubańczycy zwiedzą „Osiedle Młodych” na Rata­jach. Później spotkają się z k;e rownict.wem Wojewódzkiej Ra dy Związków Zawodowych.26 bm. — w ostatnim dni?, pobytu w Wielkopolsce - goś ćit kubańscy złożą wizytę wWojewódzkimKomiteciePZPR w Poznaniu, a potem zwiedzą Rolniczą Spółdzielnię Produkcyjną „Nowy Świat” w powiecie pieszewskim. Następ rym etanem wizyty w Polsce będzie Warszawa, (tt)
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Spotkanie w Sekretariacie KC PZPR

Uznanie dla drogowców
i transportowców

Z okazji zbliżającego się „Dnia transportowca i drogowca”, 
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął 24 bm. dele­
gację blisko milionowej rzeszy pracowników transportu sa­
mochodowego i lotniczego, drogowców oraz zaplecza przemy-
słowego i budowlanego tychW spotkaniu wzięli udział: członek Biura Politycznego, se kretarz KC PZPR Edward Ba- biuch oraz kierownik Wydzia-

społeczno-gospodarczego kraju, sprzyjających rozszerzeniu dzia łalności służącej poprawie wa­runków pracy i lepszego za­spokajania socjalnych i kultu­ralnych potrzeb pracowników i ich rodzin. Widoczny postęp nastąpił w rozwoju zaplecza socjalnego zakładów, ochrony zdrowia załóg, poprawiły się warunki, wypoczynku urlopo­wego i świątecznego.Wprowadzono w życie donio­słe decyzje mające na celu po­prawę sytuacji rodziny i ko­biety pracującej.Upowszechnienie od tego ro­ku zakładowych funduszów so­cjalnych i mieszkaniowych po­zwala na stopniowe wyrówny­wanie nieuzasadnionych dys­proporcji w zakresie zaspokaja nia potrzeb socjalnych praco w n'ków poszczególnych branż. Zgodnie z decyzjami XII Ple­num KC PZPR przyjęto i kon­sekwentnie wprowadza się w życie rozwinięty program po­prawy warunków życia spo­łeczeństwa.Generalne uregulowanie wie lu podstawowych kwestii nie likwiduje jednak automatycz­nie wszystkich istniejących je­szcze niedociągnięć w dziedzi­nie warunków pracy i sytua­cji socjalnej załóg. Konieczne jest bardziej efektywne i ra­cjonalne wykorzystanie środ­ków przeznaczonych na te ce­le, podniesienie jakości usług i świadczeń socjalnych, nasile­nie działalności admin:stracyj- nej i związkowej na tym po­lu, zwłaszcza w zakładach pracy.Wytyczenie kierunków takie go właśnie działania w spra­wach socjalno-bytowych — naj bardziej skutecznego społecz­nie i ekonomicznie — je^t ce­lem dzisiejszej narady. (PAP}
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Delegacja KC PZPR w Libanie
W Libanie na zaproszenie KC 

Libańskiej Partii Komunistycznej, 
przebywała delegacja KC PZFR. 
której przewodniczył sekretarz 
KC, J. Pińkowski. Delegacja prze 
prowadziła rozmowy z sekreta­
rzom generalnym 1 PK, N. Chaoni 
i innymi członkami kierownictwa 
partii.

S. Jędrychowski powrócił z NRD
W środę zakończył dwudniowa 

wizytę w NRD minister finansów 
S. Jędrychowski. Został on przy­
jęty przez przewodniczącego Ra­
dy Ministrów NRD. H. Sinder- 
manna. Podczas rozmowy omó­
wiono niektóre problemy związa­
ne z dalszym rozwojem wsnółnra- 
cv gospodarczej, współdziałaniem 
obu krajów w RWPG oraz wv- 
mi^na turystyczną między Pol­
ską a NRD.

gałęzi gospodarki.łu Ekonomicznego KC — Zbi­gniew Madej. 'Obecni byli: minister komu­nikacji Mieczysław Zajfryd, wiceminister tego resortu — Stanisław Mroczek, przewodni czący Zarządu Głównego Związku Zawodowego Trans- oortowców i Drogowców — Krzysztof Wardyński.Informując I sekretarza KC PZPR o najważniejszych pro­blemach związanych ze stale rosnącymi zadaniami transpor tu i jego zaplecza, minister M. Zajfryd podkreślił, że wszyst­kie działy resortu komunikacji realizują zadania bieżącego planu 5-letniego ze znacznym Wyprzedzeniem.Dynamiczny rozwój naszej gospodarki, a co za tym idzie, wciąż rosnące dodatkowe zada nia przewozowe, rodzą jednak w pracy transportu pewnego rodzaju trudności i napięcia. Stąd tak pożądane są wszel­kie wysiłki organizacyjno-tech niczne ze strony samych tran soortowców, aby te napięcia likwidować.Wyrazem właściwej posta­wy i zrozumienia coraz bar dziej odpowiedzialnych zadań przez ogromną większość tran sportowców i drogowców było przekazanie Edwardowi Gier_ kowi meldunku o zobowiąza­niach produkcyjnych, które z okazji 30-lecia PRL podjęły za łogi, i których wartość wyno si półtora miliarda złotych.We wszystkich wypowie­dziach przewijały się wyrazy satysfakcji obywatelskiej i za wodowej z szybkiej rozbudo­wy dróg, komunikacji i tran­sportu w ostatnich latach, a także satysfakcji moralnej wy
Wybory w RPAW środę w Republice Połud niowej Afryki odbyły się wy­bory do parlamentu. Tylko 2.200 tys. spośród 22 milionów mieszkańców tego kraju ma oddać swój głos na kandyda­tów, ubiegających się o man­dat poselski, ponieważ na mocy ustaw o apartheidzie prawo wyborcze przysługuje jedynie pełnoletnim obywate­lom RPA białej rasy. 17 mi­lionów rdzennej afrykańskiej ludności tego kraju oraz 2.5 miliona innych kolorowych mieszkańców nie ma praw wy borczych. (PAP) 
Rozmowy J. Czyrek - G. Weil
W dniach 23—24 bm. przebywał 

w Warszawie dyrektor ministerial 
ny MSZ NRF — G. van Weil. W 
czasie swego pobytu został on przy 
jęty przez kierownika MSZ podse 

1 kretarza stanu Józefa Czyrka. ną 
czym odbvły się rozmowy z udzia 
łem doradców i ekspertów obu 
stron. G. van Weil został przyję 
tv przez członka Sekretariatu KC, 
kierownika Wvdziału Zagranicz­
nego KC PZPR i wiceprzewodni­
czącego Se jmowe i Komisji Spraw 
Zagranicznych Rvszarda Frelka. 
Przedmiotem rozmów były istotne 
nrOb^emy dla dalszego nostenu pro 
c"su normalizacji stosunków mię­
dzy Polską i NRF.

Stosunki USA - Kuba
Komisja spraw zagranicznych 

senatu amerykańskiego jednogłoś­
nie przyjęła rezolucję żądającą 
zniesienia embargo na handel z 
Kubą i przywrócenia stosunków 
dyplomatycznych z tym krajem, 

n„ych przez USA 14 lat temu.

W. Brandt opuścił Egipt
Do Bonn powrócił kanclerz NRF, 

W. Brandt po czterodniowej wizy

nikającej z faktu, że kierowni ctwo partii i rząd tak wysoko oceniają pracę transportow- c«w i drogowców. Jednym z konkretnych tego typu dowo dów— mówili obecni na spot kaniu — są ostatnie podwyż­ki plac przyjęte przez załogi z wielkim uznaniem.Zabierając głos Edward Gie rek podkreślił, że nowoczesne państwo, jakim jest Polska, musi mieć tak rozwinięty tran sport, aby zapewnił on nie tylko na dziś ale i na jutro warunki utrzymania wysokie­go tempa produkcji i inwestycji oraz stałej poprawy wa

Spotkanie z okazji zbliżającego 
się „Dnia transportowca i dro­
gowca”. Na zdjęciu od lewej: 
S. Mroczek, K. Wardyński, Z. Ma­
dej; E. Bablach, E. Gierek, J.
Gołębiowska, M. Zajfryd 

Ksycka.
K

CAF — fot, — Zagoździńskirunków podróżowania. I taki właśnie nowoczesny transport — powiedział I sekretarz KC — obecnie tworzymy coraz skuteczniej i zgodnie z wymo gami współczesności. Edward Gierek zwrócił uwagę na pil ną potrzebę wzmożenia dyscy pliny i poprawy warunków bezpieczeństwa ruchu na dro­gach oraz dalszego doskonale nia systemu organizacyjnego transportu. Podkreślił również konieczność wykorzystaniawszystkich istniejących możli­wości poprawy warunków pra cy i wypoczynku pracowni­ków transportu. Chodzi m. in. o kierowców przewożących towary na dalekich trasach.Edward Gierek ręce delegacji w PZPR serdeczne przekazał na imieniu KC gratulacje iwyrazy uznania za dotychczaso wą pracę transportowców i drogowców oraz pozdrowienia i życzenia pomyślności dla nich i ich rodzin. (PAP)
cle w Egipcie, gdzie przeprowadził 
rozmowy z prezydentem A. Sada- 
tem.

H. Kissinger odwiedzi Kair
Dziennik „Al-Ahram” podał w 

środę, że w najbliższy poniedzia­
łek oczekuje się przybycia do 
Kairu sekretarza stanu USA, H.
Kissingera. Departament stanu 

opuści 
i przed

USA podał, że Kissinger 
Waszyngton w niedzielę 
przybyciem do Kairu zatrzyma 
prawdopodobnie w Genewie i 
Algierze.

się

Morskie manewry NATO A
Ministerstwo Obrony NRF poin­

formowało, że w czwartek rozpocz 
ną się w północnej części Atlan­
tyku i na Morzu Śródziemnym 
manewry jednostek marynarki 
wojennej u członkowskich kra­
jów NATO, nazwane „Dawn pa­
trol”. Trwać one będą do 11 ma-

Walki na Wzgórzach Gol? n
Syryjski rzecznik wojskowy po­

informował w środę, że na wielu

Poznań, czwartek 25 kwietnia 1974 
Nr 97 (9377)

100-lecie Teatru Polskiego

Jubileusz zasłużonej
placówki kulturalnej

26 września 1875 roku przedstawieniem „Zemsty” otwarto 
Teatr Polski w Poznaniu, placówkę kulturalną, powstałą ze 
składek społeczeństwa, która na przestrzeni 100 lat istnienia 
zapisała się trwale w historii Poznania.Wczoraj w Urzędzie Miasta Poznania odbyło się pierwsze posiedzenie komitetu organi­zacyjnego obchodów 100-lecia Teatru Polskiego, któremu przewodniczył I wiceprezy­dent miasta Andrzej Wituski. W czasie posiedzenia dyrektor Teatru Polskiego Roman Kor dziński, który kierować będzie pracami komitetu organizacyj nego, przedstawił założenia programowe obchodów 100-le­cia.R. Kordziński zwrócił uwa-

Wizyta Jana Szydlaka 
w CzechosłowacjiNa zaproszenie Komitetu Centralnego KPCz przebywał w dniach 22—24 bm. z przy­jacielską wizytą w Czechosło­wacji członek Biura Politycz­nego, sekretarz KC PZPR, Jan Szydlak, któremu towarzyszył pierwszy zastępca kierownika Wydziału Ekonomicznego KC PZPR, Edward Karelus.Jan Szydlak przeprowadził rozmowy z członkiem prezy­dium, sekretarzem KC KPCz Josefem Kempnym, czołowymi pracownikami KC KPCz oraz spotkał się z niektórymi dzia­łaczami państwowymi i gospo darczymi.W ostatnim dniu pobytu w CSRS, Jan Szydlak został przy jęty przez sekretarza general­nego KC KPCz, Gustava Hu- saka. W czasie serdecznej i przyjacielskiej rozmowy omó­wiono problemy dalszego, wszechstronnego rozszerzenia i pogłębienia współpracy mię­dzy PZPR i KPCz oraz między obu krajami w związku z de­cyzjami, przyjętymi w czasie wizyty czechosłowackiej dele­gacji partyjnej i rządowej w Polsce w marcu br. (PĄ.P)

odcinkach linii przerwania ognia 
na Wzgórzach Golan trwa pojedy 
nek artyleryjski. Walki kontynuo­
wane były od wtorku przez całą 
noc na środę — głównie w oko­
licach góry Hermon. Według rze­
cznika, po obu stronach w walce 
wzięły też udział czołgi.

„Prawo i porządek" w Etiopii
Rząd Etiopii podjął decyzję „po 

łożenia kresu narastającej w tym 
kraju fali rozruchów”, by nie do 
puścić do dalszego pogorszenia po 
litycznej i gospodarczej sytuacji 
w Etiopii. W opublikowanym o- 
świadczeniu rząd stwierdził, iż nie 
pozwoli na dalsze prowadzenie 
„bezprawnych strajków i demon­
stracji” i wydał siłom zbrojnym 
i policji rozkaz „przywrócenia 
prawa i porządku”. 
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gę na fakt, że 100-lecie Teatru Polskiego jest wydarzeniem nif tylko w kulturze poznań­ski^ czy wielkopolskiej, ale także ogólnopolskiej. Istnieją­cy cały wiek budynek jest naj starszym z teatrów w Polsce, które zachowały si-ę w nie­zmienionym kształcie i rów­nież pomnikiem kultury. W la tach 1875 — 1918 Teatr Pol­ski był symbolem walki o poi ską kulturę na terenie zaboru pruskiego. W Teatrze Polskim występowali prawie wszyscy najwybitniejsi aktorzy pol­scy, a także był on prawdzi­wą szkołą talentów, które póź niej długie lata błyszczały na scenach całego kraju.Główne uroczystości związa ne ze 100-leciem Teatru Pol­skiego, odbędą się w dniach 25 — 27 września 1975 roku. Wtedy to zespół teatralny wy stawi trzy premiery polskich autorów. Zresztą cały sezon 1975/76, traktowany jako jubi leuszowy, stać będzie pod zna kiem polskiego repertuaru. W tym okresie przewidziane są wizyty w Poznaniu teatrów zagranicznych i krajowych z innych miast, konferencje na­ukowe, sesje krytyków tea­tralnych, a także dzie konkurs na ke współczesną, również wydanie 
ogłoszony bę polską sztu- Planuje się historii Te?-tru Polskiego w Poznaniu, m® dali pamiątkowych, znaczków, plakatów itp. (s)

W Austrii

Po zgonie prezydenta
Franza JonasaW związku ze zgonem pre­zydenta Austrii, Franza Jonasa, w środę odbyło się w Wiedniu po-d przewodnictwem kancle­rza Bruno Kreisky’ego, nad­zwyczajne posiedzenie rządu. Zgodnie z zasadami konstytu­cji austriackiej, kanclerz bę­dzie pełnił również obowiązki zmarłego prezydenta, aż do momentu wyboru nowego sze­fa państwa.Na środowym posiedzeniu rządu wyznaczono już datę wyborów prezydenckich. Od­będą się one Równocześnie 24 — 29 bm. narodowej.» Uroczystości 

23 czerwca br. ogłoszono dni okresem żałobypogrzebowe od-będą się w poniedziałek 29 bm. Na ten sam dzień zwołano po­siedzenie obu izb parlamentu austriackiego z udziałem człon ków rządu. Na posiedzeniu tym będzie oddany hołd pamięci F. Jonasa.Na ręce kanclerza Krei- sky’ego i wdowy po prezyden­cie Jonasie napływają z za­granicy depesze kondolencyj­ne od szefów rządów i państw.W związku ze zgonem pre­zydenta federalnego Republi­ki Austrii Franza Jonasa, przewodniczący Rady Pań­stwa Henryk Jabłoński i pre­zes Rady Ministrów Piotr Ja­roszewicz przesłali na ręce p. o. prezydenta federalnego, kanclerza Austrii Bruno Kreisky’ego depesze z wyraża mi serdecznego żalu i współ­czucia.Minister spraw zagranicz­nych Stefan Olszowski wysto­sował kondolencje do ministra spraw zagranicznych Austrii Rudolfa Kirchschlaegera.
PAP1



Z obrad komisji sejmowych Po pierwszym kwartale KRONIKA

Drobna wytwórczość i usługi 
Współpraca kulturalna z zagranicą

Rozwój produkcji drobnej wytwórczości oraz usług ułat­
wiających kobietom pracującym wykonywanie obowiązków 
^omowych był tematem posiedzenia Sejmowej Komisji Drób 
»ej Wytwórczości, Spółdzielczości Pracy i Rzemiosła.Opinie poselskie na ten te­mat przedstawiła pos. Stani­sława Kirsch (PZPR). Wynika z nich, że przemysł, w tym również zakłady drobnej wy twórczości, mimo pewnego roz woju produkcji wyrobów u- łatwiających wykonywanie prac domowych, nie dostar-

czają jeszcze tego typu arty­kułów w ilości i wyborze za­spokajającym potrzeby.Szczególnie dotkliwy jest niedobór usług pralniczych. Stąd potrzeba rozbudowy sieci pralni, głównie piorą* cych białą bieliznę, a także pralni samoobsługowych wosiedlach mieszkaniowyc h.

Wzrost wydajności 
zwiększone zadania

Wyniki realizacji zadań gos jodarczych w I kwartale br. 
świadczą, iż w dalszym ciągu utrzymuje się wysokie tempo 
rozwoju gospodarczego. Mówią o tym takie choćby dane, jak 
wzrost produkcji przemysłowej o blisko 13 proc, w stosun­
ku do I kwartału ubr., budo vlano-montażowej o niemal 21 
proc., nakładów inwestycyjny h o przeszło 26 proc.Jednocześnie odnotowujemysystematyczne zwiększaniepłac realnych i dochodów lud ności. Przeciętne płace realne były prawie o 7 proc, wyższe

Współpraca PRL - ZSRR 
w dziedzinie atomistykiW Moskwie odbyło się posie dzenie przedstawicieli urzę­dów energii atomowej Polski i ZSRR.Współpraca polsko-radziecka w dziedzinie atomistyki ma długie i bogate tradycje. Nowy jej etap otworzyło podpisanie w lutym br. umowy o budo­wie w Polsce Dierwszej elek­trowni jądrowej. Zostanie ona uruchomiona na początku lat osiemdziesiątych; pierwszy b.ok, typu nowoworonieskiegn. będzie mieć moc 440 MW. Ko­lejne bloki dla siłowni atomo­wej będą większej mocy.24 bm. zostały podpisane w Moskwie dwa nowe porozu­mienia gospcdarczo-handlowe, bardzo istotne dla dalszego, wszechstronnego rozwoju pol­sko - radzieckiej współpracy przemysłowej. Pierwszy z tych dokumentów dotyczy zupełnie nowej dziedziny kooperacji Polski z ZSRR, a mianowicie podjęcia przez Polskę dostaw do Kraju Rad urządzeń dla elektrowni atomowych. Drugi zaś przewiduie dostawy do ZSRR polskich maszyn włó­kienniczych produkcji. „Befa- my”.Porozumienia te są wyrazem pogłębiającej się systematycz­nie kooperacji i specjalizacji przemysłowej obydwu państw oraz wysokiego poziomu tech­nicznego, jaki osiągnęła nasza gospodarka narodowa, która dziś może sprostać przyjęciu zamówień tak skomplikowa­nych urządzeń jak aparatura jądrowa. (PAP)

Druga grupa usług pilnie wy-n agających rozwoju tosprzątanie mieszkań. Zdaniem posłów, niedostatki organiza­cyjne, a także słabe wyposa­żenie spółdzielni w zmechani­zowany sprzęt do prac porząd kowych rzutują na niezado­walający stan w tej dziedzinie. Niezaspokojony w pełni jest rosnący popyt na usługi me- b.arsko-tapicerskie i dokora- turskie.Sejmowa Komisja Kultury i Sztuki, rozpatrzyła główne kierunki rozwoju współuracy kulturalnej Polski z zagrani­cą, a także sprawozdanie z działalności zespołu NIK w 1973 r.Dyskusja objęła szeroki wa­chlarz problemów związanych ze współpracą kulturalną z zagranicą, współpracą, która zajmuje coraz ważniejsze miej sce w naszych stosunkach z innymi krajami, służy zbliże­niu narodów, ułatwia kontak­ty gospodarcze, handlowe i naukowo - techniczne. Kontak ty kulturalne Polski z zagra­nicą wyrażają się tysiącami różnorodnych imprez, które o- prócz ukazywania wszechstron nego dorobku naszej kultury są ważnym elementem pokojo v. ego współistnienia a także konfrontacji ideologicznej, je­śli chodzi o kraje kapitalisty­czne. (PAP)

Moskiewski wiec
przyjaźni młodzieżyWczoraj wznowił w Mo­skwie obrady XVII Zjazd Komsomołu, w czasie których wystąpił przewodniczący Rady Głównej FSZMP Stanisław Ciosek.Zjazd wystosował apel do młodzieży świata wzywając ją o dalsze wysiłki na rzecz po­koju, solidarności z wszystki­mi, którzy nie szczędzą sił w walce o demokrację i równe prawa młodych na całym świe cie.W domu kultury moskiew­skiej Fabryki Obrabiarek „Krasnyj Proletarij” odbył się wielki wiec przyjaźni młodzie

niż rok temu. Na zaspokoje­nie rosnącego popytu społe­czeństwa skierowano do hand lu o 14,7 proc, więcej towa­rów.Tak więc z powodzeniem kontynuowana jest polityka in tensywnego rozwoju gospodar czego, a wraz z tym — szyb­kiego podnoszenia stopy życio wej ludzi pracy i ich rodzin. Trzeba zdać sobie sprawę z tego, że nasza gospodarka jest obecnie zarówno znacznie sil niej sza niż kilka lat temu, jak i oparta na licznych do­świadczeniach zdobytych w trakcie dynamizowania jej roz woju. Pod tym względem o- statnie 3-lecie, a zwłaszcza 1973 rok przyniosły duży doro bek.
Jest faktem źe istnieje spora 

grupa przedsiębiorstw, które nie 
uporały się z operatywnymi pla­
nami sprzedaży wyrobów własnej 
produkcji i usług. Jest ich w 8 
podstawowych resortach 64, a 
łączny niedobór do planu sięga 
ok. 1 mld zł. Trzeba tu przypom 
nieć, że rok temu 32 przedsiębior

znacznego wzrostu opłacalnego eks 
portu i racjonalizacji importu), a 
także dalsze pogłębianie równowa 
gi rynkowej. Na tle szybkiego 
wzrostu dochodów ludności trzeba 
wybić na czoło zadanie likwidacji 
opóźnień w dostawach szeregu wy 
robów przez niektóre gałęzie prze
myślowe. Wszyscy 
winni terminowo 
nim asortymencie 
je zobowiązania

producenci po- 
i w odpowied- 
realizować swo 
wobec handlu.

Poza tym potrzebna jest każda do 
datkowa produkcja towarów, jeże 
li są one poszukiwane przez na­
bywców. Oblicza się, że niezbęd­
ne jest w br. zwiększenie dostaw
towarowych — ponad 
dania — o ok. 11 mld 
nie tego jest jednym 
czynników stałego

ustalone za 
zł. Uzyska- 
z głównych 
podnoszenia

standardu życia społeczeństwa. To 
samo dotyczy konieczności nie­
ustannego usprawniania gospodar­
ki wszelkimi materiałami i surow 
cami.Jednym słowem — i to jest najważniejszy wniosek z oce­ny I kwartału br. — szybkie­mu rozwojowi sił wytwórczych kraju musi bez przerwy towa rzyszyć polepszanie efektywno ści gospodarowania na wszyst kich odcinkach. (PAP)

Funkcja bibliotek szkolnych
W Bibliotece Głównej UAM w 

Poznaniu rozpoczęła »ię wczoraj 
trzydniowa sesja, poświęcona za­
daniom biblioteki szkolnej w no­
wym systemie wychowawczo-dy- 
daktycznym szkoły. Sesja zorga­
nizowana przez Zarząd Okręgu Sto 
warzyszenia Bibliotekarzy Pol­
skich w Poznaniu oraz poznański 
Instytut Kształcenia Nauczycieli 
i Badań Naukowych ma na ceiu 
zapoczątkowanie dyskusji nad mo 
delem nowoczesnej biblioteki w 
zreformowanej 10-latce. Według 
przedstawionych założeń, przyszło 
ściowa biblioteka winna oyć o- 
średkiem informatyki naukowej. 
W ezasie sesji rozpatrywane też 
będą koncepcje kształcenia i do­
skonalenia bibliotekarzy w Pol­
sce. (bg)

Jaka gazeta młodych?
Jaką powinna być gazeta adre­

sowana do młodego czytelnika — 
próbę sformułowania odpowiedzi 
na to pytanie na przykładzie ana­
lizy doświadczeń i zamierzeń re­
dakcji „Świata Młodych” podję­
li uczestnicy rozpoczętego 24 bw. 
w Warszawie 2-dniowego sympo­
zjum naukowego. Uczestniczą w 
nim przedstawiciele prasy pionier 
sHej krajów socjalistycznych, re­
daktorzy krajowych gazet i czaso 
pism dziecięcych i młodzieżowych, 
działacze ruchu młodzieżowt-go, 
naukowcy, pedagodzy i literaci.

PAP

Kurt Waldheim
stwa nie zrealizowały pełni

Peg^z

Polski konkurent
motorowerów „Jawa“
W bieżącym roku zakłady ,,Pre- 

dom-Romet” w Bydgoszczy roz- 
poczną produkcję nowego tynn 
motoroweru. Pojazd ten, o nazwie 
„Pegaz”, w odróżnieniu od popu­
larnych ..Komarów”, rasowa syl­
wetka przypomina ..dorosły” mo­
tocykl. Zamiast tradycyjnych ne- 
dałów rowerowych ma on nóżki. 
Wyposażony został także w dźwig­
nię rozrusz-ii*a. umieszczonv no- 
ziomo zbiornik oaliwa. a zamiast 
siodełka zastosowano długą, mięk-
ką kanapę.

,,Pegaza’” mogą dosiadać dwie 
rosłe osoby, gd^ź konstrnk^ia

do

ży radzieckiej i polskiej zji przypadającego w Dnią Międzynarodowej darności Młodzieży.
z oka środę Soii-Młodzież polską reprezento­wali członkowie naszej delega cji uczestniczącej w obradach XVII Zjazdu Komsomołu, z przewodniczącym Rady Głów­nej FSZMP, Stanisławem Cio- skiem oraz grupą młodzieży polskiej, która przybyła do Moskwy z wycieczką „Juven- turu”. (PAP)

Więcej i szybciej dla klienta

Sklepy firmowe
przemysłu lekkiego

Przemysł lekki ma obecnie 136 własnych sklepów, które
cieszą się uznaniem klientów, ponieważ w placówkach tych 
wcześniej i częściej niż gdzie indziej pojawiają się atrakcyj­
ne nowości: modne wzory konfekcji lub obuwia, ciekawe od­
miany tkanin itp.Do własnej sieci sprzedaży detalicznej kluczowy przemysł lekki kieruje ok. 2,5 proc, wy­twarzanych towarów. Tak ma­ła „próbka” docierająca do klientów wprost z fabryk, niepozwala zdaniem fachow-

planu kwartalnego, przy łącznym 
niedoborze produkcji ok. 240 min 
zł. Jak widać — oprócz przyczyn 
obiektywnych, występują jeszcze 
w niektórych zakładach niedociąg
nięcia organizacji pracy, w
przygotowaniu procesu produkcyj 
nego, w terminowym osiąganiu 
pełnych projektowanych zdolności 
wytwórczych nowych przedsię­
biorstw.I kwartał br. przyniósł zna­czny, bo ponad 9-procentowy wzrost wydajności pracy w przemyśle. Ale tempo podno­szenia wydajności jest słabsze niż wynika to z planu wraz z zadaniami dodatkowymi, wy­maga więc przyspieszenia w następnych tygodniach. Powin niśmy przy tym uwzględnić, że od maja rozpoczynamy wprowadzanie jednej wolnej soboty w miesiącu, co oznacza konieczność większego wzro­stu wydajności pracy, dotyczy to również budownictwa.Wysiłek inwestycyjny lat u_ biegłych, a także roku bieżą­cego, w którym wydatkujemy na rozbudowę i unowocześnię nie gospodarki wielką kwotę 416 mld zł przynosi coraz lep sze wyposażenie techniczne miejsc pracy. Ale — patrząc

© znaczeniu sesji ONZ
W ostatnim dniu debaty g eneralnej na specjalnej Sesji 

Zgromadzenia Ogólnego NZ. sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim złożył oświadczenie stanowiące zarówno 
ocenę debaty generalnej, jak i zawierające pewne wnio-
ski wynikające z debaty dlaStwierdzając, iż sesja spe­cjalna stanowiła bezprece­densowe wydarzenie nie tyl­ko w historii ONZ, ale całej międzynarodowej społeczno­ści, Waldheim wyraził po­gląd, iż dała ona jasny obraz międzynarodowej sytuacji eko nomicznej i dostarczyła wnio­sków, propozycji i zaleceń, prezentujących różne punkty widzenia na zasadnicze pro­blemy będące przedmiotem prac sesji.Sekretarz generalny poczy-

Wszystko o Polsce

Bank statystyczny 
o terytorium kraju

państw członkowskich.nil szereg uwag, które będą miały istotne znaczenie dla prac komitetu specjalnegoVI sesji. Stwierdził debata generalna on, żeujawniłagłęboką, wzajemną zależność w olu problemów, które mu­szą być wzięte pod uwagę podczas wszelkich prób dal ■ szej ewolucji i postępu w mi? dzj narodowych stosu ikach ekonomicznych. Mówca wy­raził pogląd, iż kraje, które szczególnie dotkliwie ucier­piały wskutek ostatnich za­burzeń ekonomicznych w świecie lub padły ofiarą ka •taklizmów klęsk żywiolo-wych, powinny otrzymać szyb ką pomoc. ONZ powinna odegrać w tym golną rolę. zakresie szzze-

przy ciężarze własnym 
wytrzymuje obciążenie 
dróżować nim bedzie 
nie dzięki miękkiemu 
obu 19-calowycb kół
gdyż spala on tv]ko 2 5

60 kg — 
230 kg. Po- 
sie wvcod- 
zaw’es’eniu 
oraz tanio.

ców — na uzyskanie ogólnych informacji o kierunkach popy­tu, na zorientowanie się jak klienci przyjmują nowe propo­zycje wzornicze oraz na lansowa nie modeli, co do których wy­rażają zastrzeżenia przedstawi­ciele ogólnej sieci handlowej.

łu przemysłu lekkiego — szyb­ciej następuje wymiana mo­deli i wzorów. Szczególnie wa­żna jest więc dla producentów lepsza niż dotąd znajomość upodobań społeczeństwa i do­stosowywanie do nich wyboru towarów. W związku z tym celowe staje się rozszerzanie zasięgu sprzedaży w sklepach firmowych. Z resortowego pro­gramu wynika, że w latach od 1975 do 1980 Ministerstwo

na efekty I kwartału niemogą zadowalać rzeczowe re­zultaty realizacji planu inwe­stycyjnego. Istnieją opóźnienia przy wznoszeniu i oddawaniu do eksploatacji niektórych waż nych obiektów. Znacznego przyspieszenia wymaga także budownictwo mieszkaniowe.
Podstawowym problemem najbliż 

szego okresu jest również wzmóc 
nienie równowagi w handlu za­
granicznym (a więc osiągnięcie

Ostatnio w związku zeznacznym rozwojem potencja- Przemysłu Lekkiego stuje w budowę sieci wej ok. 1,5 mld zł.W dużych miastach
zainwe- handlo-powsta-

100 km. Bwnsnwowy silnik o oo- 
jemnrści 40.8 ccm ! mnrv 2 5 t<'M

■umożliwiała poruszanie sie z pręd­
kością 49 km/godz. Uźv+kownicy 
„Pegaza” nie musza w;“c legity­
mować sie nrnwem jazdy.

Może on stać sie pcważnvm kon-

Wyrok w procesie gangu 
antykowego w Kaliszu

W Berlinie Zachodnim

kurentem z-arwh i 
nas motorowerów ...1 
dv ..Pr^dom-Pome*”

i cenionych u 
Jawa” Zakła-

tym roku około 4 000 sztuk 
pojazdów. (PAP)

:a w 
tych

Małv Lotek
3. 5. 27. 29. 31 

Końcówka band. 952746

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kt esami duże i miejscami .ńewiel 
kie opady przelotne. Temp. maks, 
od 6 st. na północnym wschód'ie 
do około 10 st. w centrum i 14 st 
miejscami na południu. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierunków 
północnych.

D?me1s?v (nformocv|nv
opracował Andrzej Skrzypczak

Przed Sądem Powiatowym w 
Kaliszu zakończył sie proces człon 
ków antykowego gangu. Dokony­
wali oni licznych kradzieży i ra­
bunków dzieł sztuki, a także anty­
ków u prywatnych zbieraczy.

Na czele gangu stał rencista, Ro 
man Szypajło. który maskując 
swa przestępcza działalność wystę­
pował w różnych wcieleniach.

Wyrokiem Sadu Powiatowego w 
Kaliszu Roman Szypajło i Bole­
sław Ciesielski skazani zostali na 
kary po 8 lat pozbawienia wolno­
ści, 50 tvs. zł grzywny i utratę 
nraw nublicznvch na 5 lat. Józefa 
Wiatrow'kiego skazano na 7 lat no 
zbawienia wolności, 40 tys. zł 
grzvwnv i utratę praw na 5 łat, 
a Jana Wiatrowskiepo na 4 lata. 
25 tys. zl grzywnv i 2 lata pozba­
wienia nraw nublięznych. Na 4,5 
roku skazany został również 
Fdward Marx. Pozo?tałvch oskar- 
żo-nych skazano na kary od 3 lat 
do 6 miesięcy pozbawienia wolno­
ści (PAP)

nie 18 domów handlowych, w których znajdzie się pełny wy­bór konfekcji. Planuje się bu­dowę 7 wielkich domów han­dlowych z artykułami kobiecy­mi; 7 magazynów z konfekcją męską oraz 4 duże sklepy z konfekcją dla dzieci i mło­dzieży.Sprzedaż wyrobów dla gospo darstw domowych: dywanów, chodników, firanek, tkanin obi ciowych i zasłonowych itp. pro wadzić będzie 15 pawilonów, które staną w dużych mia­stach. Ponadto powstać ma 8 pawilonów, w których prowa­dzić się będzie sprzedaż wyro­bów dziewiarskich i pończosz­niczych oraz 97 różnych skle­pów branżowych.Ocenia się, że dysponując tak rozbudowaną siecią własnych placówek przemysł lekki bę­dzie mógł sprzedawać w nich ponad 10 proc, towarów wy­twarzanych w swych fabry-

Szkolny skandal
Trzy dni wisiały jednej z

klas w zachodnioberlińskiej szko­
le średniej rysunki gloryfikujące 
hitlerowców. Przypadającą 20 
kwietnia rocznicę urodzin Hitlera 
„upamiętniał” plakat z napisem 
„Klasa X składa hołd fuehrerowi 
Adolfowi Hitlerowi”. W rozmowie 
z dziennikarzem ze „Spandauer 
Volksblatt”, nauczyciel klasy, w 
której zawieszono rysunki oświad 
czył, że w ramach nauki o świę­
cie polecił uczniom wykonanie ry 
sunków, kojarzących się z nowym 
otoczeniem (budynek szkoły został 
niedawno oddany do użytku). 
Dwóch uczniów wykonało rysunki 
gloryfikujące hitleryzm. Jak twier 
dzi nauczyciel uznał on, że od 
natychmiastowego zniszczenia tych 
rysunków lepsze będzie „przedys­
kutowanie i uczniami problemu 
narodowego socjalizmu”. Dysku­
sja taka jednak nie odbyła się
dotychczas.

Całą sprawę 
który sprawdzał 
cje. Zawiadomił

odkrył elektryk, 
w klasie instala- 
o tym władze

kach. szkolne, a swemu oburzeniu dał 
wyraz, umieszczając w klasie na­
pis, protestujący przeciwko takim 
ekscesom. (PAP)

W Warszawie toczy się kon­ferencja naukowa poświęcona opracowywaniu i stosowaniu metod cybernetycznych w za­rządzaniu. Prezentowane są na niej koncepcje teoretyczne i doświadczenia praktyczne wyko rzystania nowoczesnej techniki komputerowej i cybernetyki dla potrzeb planowania i kiero wania pracą różnego rodzaju organizacji gospodarczych i ad­ministracyjnych.Na konferencji przedstawio­no m.in. stan badań nad syste­mem informacji statystycznej o terytorium Polski, powstają­cym dla potrzeb planowania przestrzennego. Ten bank da­nych opracowywany jest obec­nie w Instytucie Organizacii i Kierowania. Zawierać on bę­dzie bardzo szczegółowe infor­macje, umożliwiające nie tyl­ko dostarczanie niezbędnych danych specjalistom planowa­nia regionalnego, lecz także sprawniejsze działanie admini­stracji.Bank danych obejmować więc będzie szczegółowe in­formacje o różnych danych charakterystycznych terenu, przygotowanych w ten sposób, by mogły z nich korzystać or­gany zarządzania różnych szcze bli. W przyszłości z takiego systemu informacji statystycz­nej będą mogły korzystać: pocz tą komunikacja, banki ito. Bank danych powiązany będzie bowiem z innymi systemami informatycznymi, które po­witaną w niedalekiej przy­szłości w kraju. (PAP)

Sekretarz zaapelował państw i specjalnej, generalny ONZ do wszystkich uczestników sesji aby nie osłabiaćt.mpa i nie zmniejszać zakre su wysiłków zmierzającycn do rozwiązania głównych pro­blemów, jakie wyłoniła* sesja. Waldheim oświadczył rów­nież, iż międzynarodowy bank odbudowy i rozwoju oraz mię dzynarodowy fundusz waluto wy zadeklarowały pomoc w realizacji uchwał i postano­wień sesji specjalnej, dotyczą cych problemów międzynaro­dowej współnraey gospodar­czej i pomocy ekonomicznej.PAP
Obniżka cen

wyrobów sezonowych
Jak informuje Ministerstwo Han-

dlu Wewnętrznego Usług, z
dniem 25 kwietnia br. przedsię­
biorstwa handlowe rozpoczynają 
sprzedaż szeregu artykułów sezo­
nowych po obniżonych cenach. 
Obniżki cen obejmują wiele arty­
kułów konfekcyjnych, dziewiar­
skich i galanteryjnych oraz niektó 
re rodzaje obuwia.

Obniżone zostały również ceny 
takich artykułów trwałego użytku, 
jak np. niektóre typy gramofo­
nów, maszyn do szycia oraz ze­
garki importowane ..Rakieta”.

Sprzedaż towarów po obniżo­
nych cenach bedzie prowadzona 
w zasadzie w wytypowanych skle 
pach oraz na specjalnie organizo­
wanych kiermaszach ogólnie do­
stępnych i w większych zakładach 
pracy, w formie sprzedaży obwoź­
nej i na jarmarkach. (PAP)
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Wrażliwe ogniwo gospodarki
Surowce i materiały do produkcji znacznie o- statnio zdrożały. Swia towe notowania cen głównych surowców wskazują np., że na początku kwietnia br., stal i cynk kosztowały ponad 3 ra zy więcej niż przed rokiem, cyna — ponad 2 razy, miedź i ołów — prawie 2 razy a ba­wełna — o połowę drożej.Zdrożały także niemal wszy stkie produkty chemiczne po­chodzące z ropy naftowej: tworzywa sztuczne, kauczuki, włókna, barwniki, lakiery, sub stancje do produkcji kosmety ków a także produkty rolne: pszenica o 85 procent, kukury dza o 58 procent, kakao o 127 procent itp. I mimo, iż tempo ■wzrostu cen uległo w ostat­nich tygodniach pewnemu za-hamowaniu, to jednak zie nic nie wskazuje na ceny surowców spadły ziomu sprzed 2—3 lat. na ra­to, aby do po-

wymaganych przez bezpieczeń stwo i funkcjonalność. Nie mar nowac dobrych materiałów na produkcję kiepskich wyrobów itp.Znawcy przedmiotu twier- dzą, że załogi naszych przed­siębiorstw przemysłowych po­czyniły już znaczne postępy w prawidłowym wykorzystywa­niu materiałów, surowców i półfabrykatów. Korzyści z te­go tytułu uzyskane w ciągu ostatnich 2—3 lat sięgają mi liardów złotych. Niemniej na­wet te najlepsze załogi nie po wiedziały jeszcze ostatniego słowa w racjonalizowaniu zu­życia materiałów, a cóż dopie ro te, które dopiero zaczynają o tym myśleć. Świadczą o tym
OGÓLNOKRAJOWY
, KONKURS

Polska jest w tej korzyst­nej sytuacji, że ma sporo własnych surowców. Jest też związana długoletnimi umo­wami ze Związkiem Radziec kim, który sprzedaje nam du że ilości surowców, szczegól­nie rud metali, ropy i gazu — po stałych cenach, ustalanych raz na 5 lat, z reguły na po­czątku 5-latek. Nasz kraj nie jest więc zdany na łaskę i nie łaskę żywiołowych — a w du żej mierze na pewno spekula
m
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cyjnych — ruchów cen świecie.Nie oznacza to jednak, nażegospodarka naszego kraju jest niewrażliwa na to, co się dzie je na światowych rynkach su rowcowych. Wystarczy poroz­mawiać z zaopatrzeniowcami poznańskich frabryk, aby prze konać się, że mimo korzyst­nej pozycji w RWPG, Polska nie jest, niestety, w pełni sa­mowystarczalną. Wiele surow_ ców, materiałów i półfabryka tów kupuje na rozhuśtanych rynkach Zachodu. Kupuje o- czywiście po wyższych cenach niż przed rokiem.Jakie z tego wnioski dla za­łóg naszych zakładów? Ano takie, że obecnie, bardziej niż kiedykolwiek przedtem, trze­ba zużywać materiały w spo­sób rozumny. Przyspieszać ich obieg w gospodarce. Nie ro­bić zbędnych zapasów. Odchu dzać konstrukcję maszyn, u~ rządzeń i pojazdów do granic

fakty, wyniki kontroli bardzo kompetentnych instytucji.Inspektorzy pożnańskiej De­legatury Najwyższej Izby Kon troli, współdziałając z innymi organami inspekcji, odwiedzili w IV kwartale ubr. 29 przed­siębiorstw przemysłowych w Wielkopolsce, sprawdzając jak są realizowane zalecenia rzą­du w sprawie polepszenia sta nu gospodarowania materiała­mi. Stwierdzili oni, że w więk szóści kontrolowanych przed­siębiorstw zalecenia rządu są realizowane, a sposoby gospo darowania materiałami ulega­ją ciągłej poprawie. Jednak nie wszędzie w jednakowym stop­niu.Na przykład w 11 zakła­dach (na 29 kontrolowanych) nie sporządzono w wymaga­nym terminie programów dal szej racjonalizacji zużycia ma teriałów na lata 1973-75. W

że zrobiono je dla „odfajkowa nia” sprawy.W 15 zakładach stwierdzo­no, że w 1973 roku zapasy ro sły szybciej, niż sprzedaż to­warów własnej produkcji i u- sług .Np. w Orzechowskich Za kładach Przemysłu Sklejek sprzedaż wyrobów wzrosła o 6,1 a zapasy o 24 procent. W 9 przedsiębiorstwach było od wrotnie. Produkcja i sprzedaż rosły szybciej, niż zapasy. M. in. taki godny uznania postęp stwierdzono w Fabryce Ma­szyn Rolniczych „Rofama” w Rogoźnie, gdzie sprzedaż wzro sła o 24,5 a zapasy zmniejszy­ły się. o 16,4 procenta.Rządowe zalecenie, aby zmniejszać udział materiałów w kosztach produkcji realizu­je się właściwie w 15 kontro lowanych przedsiębiorstwach. Np. Zakłady Przemysłu Odzie żowego „Modena” w Pozna­niu dzięki lepszemu krojeniu bel, zmniejszeniu odpadów, po stępowi w szyciu i klejeniu o- dzieży, zmniejszyły udział ma teriałów w kosztach produk­cji za 3 kwartały 1973 roku — z 86,5 do 84,3 procent, uzysku jąc oszczędność 6,4 min zł. Szkoda jednak, że w 8 kontro lowanych zakładach koszty ma teriałowe zamiast maleć — wzrosły.Odkryto też przypadki cho­mikowania materiałów. M. in. w Zakładach Przemysłu Dzie­wiarskiego „Polo” w Kaliszu, kontrolerzy ujawnili nadmier­ne zapasy materiałów za 19 min zł. Być może, że w tym samym czasie, w jakimś in­nym zakładzie trwał postój z powodu braku owych materia łów...Na pojęcie racjonalnej gos­podarki materiałowej składa się także zwykła rzetelność w stosunkach między zakładami. Wykorzystywanie przez, do­stawców swoich uprzywilejo-wanych pozycji, bywa bardzo kosztowne dla darki. Oto przykłady.W Fabryce Pieczywa
nieraz

W latach 1951 — 1970 lud­ność miast zwiększyła się o 7,8 min osób. Najwięk­szą rolę w rozrastaniu się na­szych miast, jeśli o liczbę lud­ności chodzi, odegrał przyrost naturalny, który „dodał” 43 proc, nowych mieszkańców. Drugą, najważniejszą przyczy­ną był napływ z innych miej­scowości, głównie, ze wsi, i trzecią wreszcie — administra­cyjne powiększenie granic miast. Poczynając od kilku lat, a konkretnie od roku 1967, miasta „puchną” już głównie za sprawą migracji. Ostatnio przyrost migracyjny stanowił 55 proc, przyrostu rzeczywi­stego ludności miast, a w mia­stach największych nawet zna­cznie więcej.Przyczyną masowego napły­wu ludności do miast był, jak nietrudno się domyślić, przede wszystkim rozwój gospodarczygospo- | kraju w minionym trzydziesto- | leciu. Przeobrażenie Polski z kra Cukier s ju typowo rolniczego w kraj oniczego „Kaliszanka” w Kali- | dominującej roli przemysłu wyszu, musiano w czerwrcu ubr. przerwać produkcję na okres 11 godzin, ponieważ położone parę ulic dalej Zakłady Zbożo wo-Młynarskie, nie dostarczy-niektórych zakładach progra- ły w terminie mąki! A prze-my te zawierają mało konkre tów: kto, co, kiedy i jak zro bi oraz co to da społeczeń­stwu. Można więc mniemać,
Przy współudziale „Głosu"

„Będzie to wielki kiermasz"
mówi dyrektor „Domu Książki"

cięż czego jak czego, ale mąki jeszcze w Polsce nie brakuje. W Spółdzielni Inwalidów „Wielkopolanka” w Grodzisku Wlkp., pracownicy musieli przerwać na dłuższy czas pra cę i imać się robót zastęp­czych, do których nie byli przygotowani, ponieważ kato­wicki „Centrostal” aż o pół ro ku opóźnił dostawy planowa­nych materiałów hutniczych a Gniewskie Zakłady Podzespo­łów Radiowych nie dostarczy­ły przełączników. Takich przy

magało bowiem zasilenia tego ostatniego niezbędną ilością rąk do pracy. Proces przepły­wu ludności do miast i ośrod­ków przemysłowych wykazuje przy tym stałą tendencję do wzrostu, co świadczy najlepiej o dalszym (zawody rolnicze charakteryzują się znacznie wyższą wydajnością pracy) dy­namicznym rozwoju społeczno- gospodarczym Polski.Najbardziej atrakcyjne dlaludzi pragnących zmienić sce zamieszkania są duże sta liczące ponad 100 000 ności. Stopniowanie jest
miej mia- lud- przy

Wielkie miasta
magnesemniż gdzie indziej pracy — obec nie w miastach liczących po­nad 100 000 mieszkańców wy­twarza się około 40 proc, kra­jowej produkcji przemysłowej i nie przypadkiem właśnie w tych miastach w latach 1966— 72 znalazło życiową stabiliza­cje 42 proc, wszystkich migran­tów. Jak dalece ta grupa lud­ności kształtuje współczesne oblicze dużych miast, świad­czy najlepiej fakt, że przyrostludności tam już większy nego. drogą migracji jest obecnie dwa razy od przyrostu natural-Charakterystyczne przy tym, że ludzie na ogół nie decydują się już wyjeżdżać z miast li­czących powyżej dwudziestu tysięcy mieszkańców, co świad czy o ich atrakcyjności jako miejsca zamieszkania.Przewiduje się, że w związkuz wchodzeniem wiek pro-

|uż w przeddzień Pierw- B szomajowego Święta — we wtorek, 30 kwiet­nia — odbędzie się w Po­znaniu, w parku przy pla­cu Mickiewicza, pierwszy z trzech kiermaszy, organizo wanych przez „Dom Książ ki”, „Ruch” oraz przez re­dakcję „Głosu Wielkopol­skiego”. Następne odbędą się 1 i 5 maja.O przygotowaniach i prze biegu tegorocznych kier­maszy, które będą ważnym punktem Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy, rozmawiamy z dyrektorem Przedsiębiorstwa Państwo­wego „Dom Książki” w Po-znaniu wą. Alojzym Mura-— Będzie to wielki kier­masz. Już dzisiaj możemy powiedzieć, że takiego kier­maszu, jaki przygotowuje-

kiermaszy zgłosiło 15 wy­dawców. Będą stoiska z nutami, wydawnictwami muzycznymi i płytami. Bo­gato zaopatrzymy stoiska w wydawnictwa i reproduk­cje radzieckie oraz w lite­raturę obcojęzyczną. Nie zabraknie również książki antykwarycznej.
— Wtorkowy kiermasz 

będzie trwał od godziny 14 
do 19. Czy znaczy to, że 
pracownicy poznańskich 
księgarń przeniosą się wów 
czas w okolice placu Mic­
kiewicza?— Księgarnie tego dnia będą czynne normalnie, jak 
w każdy dzień powszedni. Obsługę kiermaszowych stoisk zapewnią m. in. pra­cownicy zarządu naszego

kładów można tu więcej.Tak było w 1973 społy kontrolujące
przytaczaćroku. Ze­wy dały szereg zarządzeń zmierzających do naprawy uchybień i zapo­bieżeniu im w przyszłości Miejmy nadzieję, że nigdy więcej nie wystąpią w kon­trolowanych zakładach. Dla pozostałych zaś będą przestro­gą, jak robić nie należy.

PIOTR CHOJNACKI
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przedsiębiorstwa. Nato-
my z święta „Dni”, okazji majowego i ogólnopolskich jeszcze dotychczasnie było. Bo nigdy dotych­czas nie składał się on — licząc także punkty handlo wo-gastronomiczne — aż z 89 stoisk. „Dom Książki” bę dzie miał ich 47 — mówi dyr. Murawa. — Przygoto­wujemy prawie 400 000 egzemplarzy książek war­tości około 2 milionów zło­tych. Podobnie jak w la­tach poprzednich, na kier­maszach będą reprezento­wane wszystkie dziedziny piśmiennictwa. Znajdzie się tu literatura społeczno-po­lityczna, pozycje z serii ..Bi blioteka Literatury XXX- lecia”, książki medyczne, techniczne, popularno-nau­kowe, rolnicze. Akces do

miast w dniach 1 i 5 maja stoiska będą prowadzone przez pracowników księ­garń. Licząc sprzedawców i obsługę transportu, na każ d.y kiermasz delegujemy około 250 osób.
— Czy przygotowano ja­

kieś szczególnie atrakcyjne 
pozycje książkowe?— Do kiermaszu przystą pi 38 poznańskich księgarń, a więc wszystkie nasze pla­cówki. Większość z nich przygotowuje się na tę oka zję również z punktu wi­dzenia odbiorców, tworząc pewne rezerwy, aby przyjść na kiermasze z ciekawymi tytułami. To „odkładanie na kiermasz” nie odbywa się jednak kosztem bieżącej sprzedaży...Rozmawiał:

ZBIGNIEW KOS CIEL AK

tym takie: małe miasta są kon kurencyjne dla wsi, większe miasta dla miast małych, na szczycie drabiny marzeń są natomiast wielkie metropolie. Nadmieniamy o tym dlatego, że w tej swoistej gradacji miej-skiego awansu małe wości traktowane są przypadkach — jak dane statystyczne i
miejsco- w wielu dowodzą badaniaankietowe — jako etapy po­średnie. Siła przyciągania wiel kich ośrodków polega głównie na możliwościach zdobycia cie kawszej i bardziej popłatnej

dukcyjny licznych roczników demograficznego wyżu z lat pięćdziesiątych oraz wyraźnie zaznaczającej się tendencji do obniżania względnego przyro­stu ludności (rośnie nam co prawda obecnie liczba przycho­dzących na świat dzieci, bo w potomstwo zaczyna obrastać już demograficzny wyż, jedno­cześnie zaś coraz bardziej do­minować zaczynają, zwłaszcza w mieście, rodziny z jednym lub co najwyżej dwojgiem dzieci) migracje odgrywać bę­dą we wzroście miast coraz ważniejszą rolę. Najnowsza, tzw. pomigracyjna, czyli u- względniająca nie tylko uro­dzenia i zgony, ale i zmiany miejsca pobytu, wersja prog­nozy opracowana przez GUS w oparciu o dane ostatniego Na­rodowego Spisu Powszechnego i bieżące szacunki stanu i struk

tury ludności zakłada, że saldo migracji ze wsi do miast w bie­żącym pięcioleciu wyniesie oko ło 1 miliona osób. Będzie to naj wyższy przyrost migracyjny ludności miast w porównaniu ze wszystkimi dotychczasowy­mi pięciolatkami. Jeszcze więk sze nasilenie napływu migra­cyjnego do miast przypadnie na lata następne. Według wspomnianych szacunków lud­ność miejska Polski ma w ro­ku 1975 osiągnąć 18,5 min osób, tj. około 55 proc, ogólnej licz­by ludności, natomiast w roku 1980 już ponad 58 proc., a w roku 2000 nawTet 63 proc, ogó­łu ludności.Z analizy wynika, że w latach 1966 — 72 gros osób osiedliło się w dużych ośrodkach miej­skich i przemysłowych, znacz­na część także w nowych re­jonach przemysłowych, jak np. w legnicko-głogowskim zagłę­biu miedziowym czy tamobrze skim zagłębiu siarkowym. Ta tendencja dominować będzie również w latach najbliższych i w przyszłości. Do roku 1980 np. najwięcej świeżo upieczo­nych mieszczuchów przybędzie w pięciu miastach wydzielo­nych oraz w woj, gdańskim, katowickim, opolskim i szcze­cińskim. Jeśli natomiast nie nastąpi szybka aktywizacja małych miasteczek drogą za­łóżmy rozwoju usług, ludność będzie z nich najprawdopodob­niej uciekać nadal. Na przy­kład w końcu 1972 roku było aż 150 miast, w tym 25 w woj. wrocławskim i 19 w poznań­skim, w których stan zatrud­nienia był mniejszy niż w 1970 roku. Cóż, jak widać stajemy się krajem mieszczuchów, ale jednak mieszczuchów z ambi­cjami, których satysfakcjonu­ją tylko miasta największe.
NAJLEP5

Nie zmieniłabym zawodu
Siostro przełożona, przy­wieźli pacjenta po wy­padku! Siostro, potrzebna jest krew! Siostro, jutro trze­ba jechać do Pniew!Obowiązków i odpowiedzial­ności jest co niemiara, jak zwykle w tym pięknym lecz trudnym zawodzie, w którym decydują się pozostać ludzie, pragnący nieść chorym ulgę w cierpieniu. Średnia służba me­dyczna o wysokich kwalifika­cjach i dużym osobistym zaan gażowaniu jest wciąż w cenie. Longina Klijewska pracuje w tym zawodzie 18 lat. Wybrała go nie z powołania. Gdy skoń­czyła szkołę średnią na Pomo­rzu, marzyła jej się politech­nika. Nie dostała się na stu­dia w Poznaniu i wówczas za­decydowała pójść do Państwo wej Szkoły Pielęgniarstwa w tym mieście.Powołanie przyszło samo, w miarę poznawania tajników wiedzy medycznej i dostrzega nia dużych potrzeb lecznictwa.

Odbyła staż w Klinice Gine­kologiczno-Położniczej przy ul. Polnej w Poznaniu a potem, po zamążpójściu, związała się z Szamotułami. Dzisiaj twier­dzi, że nie zamieniłaby swego
letnią córkę. Na pewno łatwo pogodzić obowiązki nieza-

zawodu na żaden inny, człowiek najlepiej czuje bo siętam, gdzie jest potrzebny.Obecnie pełni funkcję prze­łożonej pielęgniarek do spraw lecznictwa zamkniętego Zespo łu Opieki Zdrowotnej w Sza­motułach; kieruje pracą 63- osnbowego średniego persone­lu medycznego. Jest to zespół za mały jak na potrzeby szpi­tala powiatowego, za to dziel­ny i ofiarny. Jego praca jest tym bardziej trudna, że pla­cówka ta, mieszcząca się w sta rym budynku, cierpi na wiel­ką ciasnotę. Niedługo jednak warunki się poprawia, dobie­ga bowiem końca budowa no­wego skrzydła szpitala.Longina Klijewska od 2 lat jest wdowa, wychowuje dwoje dzieci: 14-letniego syna i 10-

wodowe i rodzinne. Na szczę­ście są teściowie, może więc także znaleźć nieco wolnego czasu na pracę społeczną.Jest przewodniczącą koła Polskiego Towarzystwa Pie­lęgniarskiego w Szamotułach, działa w Zarządzie Powiato­wym PCK, od 5 lat jest człon­kiem partii. Za pracę wyróż­niono ją odznaką Wzorowego Pracownika Służby Zdrowia,, przed 3 miesiącami natomiast otrzymała list pochwalny od Edwarda Gierka.— Nie spodziewałam się ta­kiego zaszczytu. Nawet kiedy odwołano mnie z Poznania, z kursu średniej kierowniczej kadry medycznej, nie miałam pojęcia, że jadę na nrzeznaczo ną dla mnie uroczystość. Byli na niej przedstawiciele władz partyjnych i administracyjnych województwa i powiatu. By­łam bardzo wzruszona. Wiem, że to wyróżnienie zobowiązu-

RAFAŁ REJDAK

Longma Klijewskaje. Chciałabym jak najlepiej służyć chorym; chciałabym, aby cała nasza szamotulska służba zdrowia była jak naj­wyżej notowana w wojewódz­twie. Już teraz możemy się po szczycić, że mimo niezwykle trudnych warunków pracy, wskaźnik umieralności nie­mowląt w naszym powiecie na leży do najniższych w woje­wództwie. (zd)
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Dzieło odnowy Kościoła katolickiego, a więc tzw. „aggiornamento”, odrzuca z dawnego arsenału środków społeczno-polityczne go oddziaływania Kościoła to, co hamowało jego rozwój i nadawało jego doktrynie cha­rakter szczególnie anarchisty­czny. Zmierza, oczywiście, nie do kapitulacji chrześcijaństwa 
w jego światopoglądowym i ideologicznym starciu ze świa topoglądem naukowym i ideologią materialistyczną.W odróżnieniu od problema tyki wewnątrzkościelnej doty czącej, w gruncie rzeczy, ra­czej stosunkowo wąskiego tyl ko kręgu wyznawców religii katolickiej, stosunek Kościoła do świata zewnętrznego poru­szał i porusza żywo wielomi­lionowe rzesze ludzi wierzą­cych.

Z problemów Kościoła

Katolicki odłam chrześcijań-
stwa poddany jest prawidłowoś-
ciom i wymogom współczesnej,
wysoce skomplikowanej walki kia 
sowej, w tym samym stopniu, co 
jakikolwiek inny ruch społeczny, 
bez względu na źródła jego świa­
topoglądowej i ideowej inspiracji. 
Lata 1966 — 1974 potwierdzają tę 
prawdę w odniesieniu do Kościo­
ła katolickiego. Oznacza to zaś z 
kolei, że w łonie Kościoła poso­
borowego występuje w tym cza­
sie szereg nowych napięć i zja­
wisk krytycznych w odniesieniu
do problemu podstawowej : ; 
lepiej, to znaczy skuteczniej
bardziej realistvcznie kształtować 
stosunki Kościoła ze światem 
współczesnym.Chronologicznie rzecz bio- rec punktem wyjścia pewnej próby przestawienia, po Sobo rze, działalności społecznej Kościoła na nowe tory, bvła ogłoszona w r. 1967 encyklika Pawła VI „Populorum Pro­gressio” (czyli „O rozwoju lu dów”). Działając pod naporem burzliwie narastających proce sów rewolucyjnych w Amery­ce Łacińskiej, gdzie jedy ą szansę przetrwania Kościoła stanowiło jego wyraźne opo­wiedzenie się po stronie obo­zu reform społecznych, a prze ciwko feudalnej oligarchii i jankesowskiemu imperializ­mowi, papież Paweł VI w do kumencie tym rozwinął i skon kretyzował pewne nowe i bardziej realistyczne koncep­cie społeczne podjęte przez Sobór. Odchodząc od tradycyj nych sformułowań doktrynal­nych nadających „boskie” po­chodzenie własności prywat­nej, encyklika „Populorum Progressio” w następujący spo sób określiła stosunek posoboro wego Kościoła do tej samej fundamentalnej kwestii:

„Nie jest twoim mieniem to co 
ofiarujesz ubogim: zwracasz mu 
jedynie to, co mu się należy. Al­
bowiem to, co dla siebie zagar­
niasz, dane było wspólnie na uży 
tek wszystkich. Znaczy to, że 
nikt nie ma bezwarunkowego i 
bezwzględnego prawa do własnoś­
ci prywatnej. Nikt nie jest upo­
ważniony do zachowywania na 
swój własny użytek tego, co p^ze 
kracza jego potrzeby, kiedy in-

FSO

Paragraf i życie

CO OZNACZA „AGGIORNAMENTO"?
nym brakuje rzeczy niezbędnych. 
A zatem wspólne dobro wymaga 
czasami wywłaszczenia, jeżeli pe­
wien rodzaj posiadania, wskutek 
jego rozległości, nieznacznego lub 
żadnego wykorzystania, wynikają 
cej stąd nędzy ludności, znacz­
nych szkód dla interesów kraju, 
stanowi przeszkodę dla zbioro-„ ej
pomyślności”. I
krytyce

dalej, poddając
.liberalny kapitalizm”:

„W tych nowych warunkach 
społeczeństwa usadowił się jed­
nak, niestety, system, który uwa­
żał, że zysk jest istotnym moto­
rem postępu gospodarczego, kon­
kurencja najwyższym prawem eko 
nomii, prywatna własność środ-
ków 
nym 
czeń 
Taki

produkcji prawem absołut- 
bez odpowiednich ograni- 

i zobowiązań społecznych, 
pozbawiony hamulców libe-

ralizm prowadził do dyktatury 
(...) Nigdy nie będzie dosyć potę­
pień dla podobnych nadużyć i raz 
jeszcze trzeba uroczyście przypom 
nieć, że ekonomia służy człowie­
kowi”.Potrzeby społeczne i poli­tyczne lat sześćdziesiątych, które zrodziły, przede wszy­stkim na kontynencie latyno­amerykańskim, dokument pa­pieski stosunkowo tak daleko idący (choć w krytyce kapita-

List apostolski Pawła VI z 15 maja 1971 r. znany pod na zwą „Octogesima Adreniens” (w 80 rocznicę encykliki „Re­rum Novarum” Leona XIII) w gruncie rzeczy sankcjonuje tę sytuację. Po wyraźnej kry­tyce rozwiązań konsekwent­nie klasowych, w dokumencie tym bowiem papież nie apro­buje żadnego konkretnego mo delu stosunków społeczno- ekonomicznych, pozostawiając — co najważniejsze — samym wyznawcom Kościoła swobo­dę ewentualnego angażowania się po stronie rewolucji spo­łecznej i socjalizmu. Choć, czysto politycznie rzecz bio- rąc, to rozwiązanie stanowi pewien krok naprzód, to

przecież całokształt warun-ków, w których o.n nastąpił, świadczy wymownie o pogłę­bianiu się i zaostrzaniu we­wnętrznych sprzeczności, nur­tujących Kościół, zwłaszcza w jego działalności zewnętrznej, publicznej, a więc przede wszystkim społeczno-politycz­nej. To pragmatyczne rozwią-zanie dowodzidzisiaj Kościółprostu zdolny bowiem, że nie jest p.o przedstawićswoją własną, zwartą, ogólnie obowiązującą próbę doktrynal nej interpretacji zachodzących w świecie procesów społecz­nych.I na tym polega kryzys dzie ła tzw. „aggiornamento”.
IGNACY KRASICKI

Chór Jerzego Kurczewskiego
wyjechał do Francji

0

lizmu ograniczający się wy-raźnie tylko do historycznej, wolnokonkurencyjnej jego fa­zy) wymagały zgody oficjal­nej Kościoła posoborowego na udział wiernych w rewolucji społecznej, zmierzającej do obalenia ustroju gwałtu i u- cisku.Czy zgody takiej udzieliła katolikom Ameryki Łaciń­skiej encyklika „Populorum Progressio”?Jak to coraz częściej bywa we współczesnym Kościele i co ze swej strony uwydatnia nurtujący go krvzys, wvkład- nia dokumentu Pawła VI by­ła i bywa nadal wieloznaczna, nieraz ze sobą sprzeczna i w stosunku do siebie wykluczają ca sie.Według wybitnego teologa hiszpańskiego, jak kanonik Jose Gonzalez Ruiz rozwinię­ta w „Populorum Progressio” soborowa doktryna społeczna Kościoła uprawnia, a nawet zobowiązuje katolików do ak­ceptacji rewolucji społecznej, jako nieodzownego środka ko niecznych przemian, rozwoju i postępu.Z drugiej strony w Koście-le posoborowym istnieje zgruntu odmienna wykładnia encykliki „Populorum Pro­gressio”. Sam Paweł VI pod naporem bardziej społecznie zachowawczej i politycznie u- miarkowanej części C.E.L.A.M (Episkopat Ameryki Łaciń­skiej) podczas swej podróży do Bogoty w r. 1968, z okazji Międzynarodowego Kongresu Eucharystycznego, oświadczył, że nie zgadza się z orędowni­kami „teologii gwałtu”.

Obliczanie zasiłku chorobowego
W sierpniu ub. roku prze­świetlenie stwierdziło u Jana W. gruźlicę, i to za­awansowaną. Z miejsca zwol­nienie chorobowe, leczenie, sa­natorium. Nie wrócił dotych­czas do pracy i choć jest już zasadnicza poprawa w stanie je go zdrowia, nadal pobiera za­siłek chorobowy. A w listopa­dzie ub. roku była w zakładzie pracy Jana W. regulacja płac. Otrzymał wówczas pismo z no­wym zaszeregowaniem, wyż­szym o ponad 300 zł od po­przedniego...— Cóż mi z tego papierka — pisze do nas — skoro na rękę do^taje nadal taki sam zasi-

łek. Przyznano mi podwyżkę, ale zasiłek ani drgnął, nadal obliczają go do zarobku po­przedniego, już nieaktualnego.Co gorsza, zwracałem się ZUS i ten odpowiedział, do żewszystko jest w porządku.Musimy stwierdzić, że ZUS rzeczywiście miał rację.W myśl § 2 ust.l rozporzą­dzenia Ministra Pracy, Płac i Spraw Socjalnych z dnia 6 lip- ca 1972 (Dz. U. Nr 27, poz. 196) podstawę wymiaru zasiłków z ubezpieczenia społecznego (m. in. zasiłku chorobowego) sta­nowi przeciętny zarobek m;e- sięczny, obliczony od zarob­ków. osiągniętych z okresu za-

Remis Lecha w Krakowie!
(Korespondencja własna)

Wisła: Adamczyk, H. Szymanowski, Maculewicz, Musiał. A. Szy­
manowski, Gazda (od 65 min. Gacek), Obarzanowski, Kapka, Emie
cik, Sarnat. Kusto.

Lech: Karwecki, Grala. 
Mainicki. Milewski (od 89 
czak, Wojciechowski (od
Kolejny sukces Lecha — 

:0 na boisku krakowskiej

Plotka.
min. 1 

67 min.
remis J 
Wisły 1

— to już piąty mecz kolejarskiej 
jedenastki bez porażki. Wczoraj­
szy sukces ma wairtość nie mniej­
szą, niż zwycięstwo z mistrzem
Polski w Mielcu. A 
i obce stadiony 
przeszkodą nie do 
piłkarzy Lecha.

Pierwsza połowa

wiec nareszcie
przestały być
pokonania dla

spotkania to
dość wyraźna, a chwilami nawet 
przygniatająca przewaga Wisły. 
Tak było szczególnie między 35
a 45 minutą Gospodarze
egzekwowali wówczas bardzo groź 
nie kilka rzutów rożnych, strzela­
li z każdej pozycji i wydawało sie. 
że bramka dla nich jest tylko spra 
wą czasu. Ta część spotkania za­
kończyła się jednak ku niezadowo 
leniu 20-tysięcznej widowni (by­
ła wśród nich skromna grupka 
kibiców Kolejarza) rezultatem 
bezbramkowym.

A więc do przerwy Lech wyko 
nał swój plan taktyczny, polega­
jący na przetrzymaniu ataków kra

Młodzi śpiewacy udali się nad Sekwanę w
fundowanych przez Wydział Kultury Urzędu

Dziesiątki koncertów w kra­ju i częste podróże za­graniczne nie są dla poz­nańskich zespołów muzycznych, w szczególności naszych repre­zentacyjnych chórów chłopię­cych czymś nadzwyczajnym. Melomani Grodu Przemysława przyzwyczaili się już do tego, ’e młodych śpiewaków chce słuchać zarówno publiczność ?ałej Polski, jak i widzowie za graniczni: oni zaś — do woja- żowania. Warto wszakże mimo "ych uwag, czy raczej przy­pomnienia znanych powszech­nie faktów, zwrócić uwagę, iż wyjątkowo imponująco rozpo­czął się bieżący rok dla Poz-

nańskiego
nowych 
Miasta
Fot. -Chóru

strojach, u- 
Poznania.

ChłopięcegoJerzego Kurczewskiego. Seria występów w kraju związanych z tysięcznym koncertem na polskich estradach, kręcenie filmu, udział w „Wiośnie Mu­zycznej”, dwa tournees zagra­niczne (po Czechosłowacji i NRD), nagranie kilku audycji radiowych — tak przedstawia się pokrótce obraz minionych trzech miesięcy. Niemniej pra­cowicie zapowiadają się na­stępne.

. Stępczak, Barczak, Napierała, 
Rutkowski), Szpakowski, Jdkób- 
. Domino).
kowian. W przedzie w pierwszych 
45 minutach grali w Lechu tylko 
Szpakowski i Milewski, chwilami 
wspierani przez Wojciechowskie­
go. Skrzydłowy kolejarzy spra­
wiał wiele kłopotów obronie Wis-
ły. Szpakowski 
celnego podania 
nawet w 26 min. 
zdobycia bramki.

po otrzymaniu 
Napierały miał 

dobrą okazją do

Piłkarskie Puchary
Wczoraj odbyły się piłkarskie re 

wanże półfinałów europejskich 
Pucharów. Drużyny, które awan­
sowały do finałów podajemy tłus 
tym drukiem.

PUCHAR EUROPY
Atletico Madryt — Celtic Glas­

gow 2:0.
Bayern Monachium — Ujpest Bu 

dapeszt 3:0.
PUCHAR

ZDOBYWCÓW PUCHARÓW
FC Magdeburg — Spórting Liz­

bona 2:1.
Borussia M-oenchengladbach — 

AC Milan 1:0.
PUCHAR UEFA

Tottenham Londyn — Lokomo- 
tivą Lipsk 2:0.

Ciekawi byliśmy jak obydwa ze 
społy zagrają po przerwie. Przy­
puszczano ogólnie, że Wisła nadal, 
ale skuteozjiiej bed^ie atakować, 
wykorzystując przy tym przerzuty 
na skrzydła, czego niemal zupeł­
nie nie stosowała do przerwy. Trój 
ka poznańskich dziennikarzy z 
pewnym niepokojem oczekiwała 
gry po przerwie. Oczywiste było, 
iż Lech nie mógł nrzecież przez 
cały czas się bronić.

Ku naszemu zdumieniu w miarą 
jak posuwały sie wskazówki ze­
gara boiskowego gra wyrównywa 
ła się coraz bardziej. Czy to był 
wynik zbytniej nerwowości w ze­
spole gospodarzy czy słabszej kon 
dycji trudno powiedzieć. Faktem 
jest, iż Lech coraz groźniej kontr 
atakował. W 62 min. strzał Jakób 

। czaka z 18 metrów trafił w po­
przeczką. Im bliżej końca spotka 
nia tym bardziej byliśmy spokoj­
ni o końcowy, korzystny dla ko­
lejarzy rezultat. Wisła w tym dniu 
nie była po prostu dysponowana. 
Nawet kadrowicze Musiał a także 
występujący po dłuższej nrzerwie 
A. Szymanowski nie grali najle­
piej.

Ostatecznie mecz zakończył sią 
wynikiem 0:0, który z nadwyżka 
wykonał „wyjazdowy plan” do Miel 
ca i Krakowa. Najlepiej zagrała 
obrona; zwłaszcza Stąnczak, brąm 
karz. Wojciechowski i — głównie 
po przerwie — Jakóbczak. W Wiś 
le najbardziej podobali sie nam 

oraz Maculewicz i Oba-za- 
nowski.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

UFB Stuttgart
Rotterdam 2:2. (ot)

Feyenoord

x dalekopisem x
w drugim dniu odbywającego

się w Sofii międzynarodowego tur 
nieju koszykarzy, reprezentacja 
Warszawy przegrała z drużyną 
Moskwy 54:88 (27:40). W drugim 
meczu grupy „B”, • w której gra 
Warszawa, Hawana pokonała Ber 
lin 71:45 (34:21).

Wyniki spotkań grupy „A”: So- 
ria — Praga 8G:G2 (52:26), Bukareszt 
— Phenian 83:62.

W środę została rozstrzygnięta 
sprawa tytułu piłkarskiego mistrza 
Anglii. Zajmujący drugie miejsce 
w tabeli Liverpool przegrał na 
własnym boisku z Arsenałem 0:1. 
W wyniku tej porażki Liverpool 
nie ma już szans zniwelowania 
przewagi prowadzącego w tabeli 
zespołu Leeds, który tvm samym 
dobył mistrzostwo Anglii, (t)

Dalsze wyniki spotkań:
Gwardia — Ruch 
RÓW — Zagłębię S. 
Pogoń — Polonia 
Górnik — Odra 
LKS — Legia
Szombierki — Zagłębię W. 2:1
Śląsk — Stal 0:5

TABELE
1. Ruch 22 34 44:13
2. Górrik « 3 28 :i3;22
3 Wisła 23 28 27.17
4. Stal 23 27 32:17
5. I egia 23 27 30:18
6. LKS 23 26 19:18
7. Polonia 23 23 20:2 i
8. Gwardia 23 ii 22:23
9. T ECH 23 22 21 ;22

10. Śląsk 23 22 18-27
11. RÓW 23 21 16:22
12. Szombierki 23 19 21
13. Pogoń 23 18 19:34
14. Zagłębie S. 22 17 17:28
15. Zagłębie W. 23 16 13:2 i
16. Odra 23 16 1 10

(ot)

. JMOR » SATYRA
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trudnienia w ciągu ostatnich trzech miesięcy kalendarzo­wych — przed miesiącem, w którym powstało prawo do za­siłku.Istota leży więc w tym. że zasiłek może być obliczony tylko od zarobku faktycznie 
osiągniętego przed powstaniem 
prawa do zasiłku. Tymczasem Jan W. zarobku wyższego, we­dług nowych przyznanych mu stawek, w ogóle nie otrzymał. Nie otrzymał, bo był chory, pracować nie mógł i nie pra­cował.Inna byłaby sytuacja, gdyby chorował np. do grudnia ub. roku, odzyskał w tymże grud­niu zdolność do pracy i pracę podjął. Choćby nawet okres jego pracy był krótki, po któ­rym nastąpiłby znów okres niezdolności do pracy, zasiłek chorobowy musiałby być obli­czony od nowych zarobków. Byłyby to już zarobki wyższe, bo osiągnięte po regulacji płac, która — przyr»omnijmy — obję ła Jana W. w listopadzie ub. roku.Podstawy obliczenia zasiłku nie stanowiłyby wówczas — jak ustala przepis — zarobki z trzech miesięcy przed powsta niem prawa do zasiłku. Za­kład nie mógłby wówczas się­gać do zarobków sprzed pierw szego okresu choroby, lecz — zgodnie z wykładnią — musiał by oprzeć się wyłącznie na za­robku uzyskanym przez 'pra­cownika w okresie po regula-

Ot, właśnie dziś we wczes­nych godzinach rannych ze­spół wyruszył na kolejny wo­jaż do Francji. Program 36 za­granicznej eskapady przewi­duje osiem koncertów oraz na­grania dla radia i telewizji (w kolorze). Jej trasa wiedzie przez ośrodki polonijne (m.in. Roubaix, Lille, Valenciennes) do Paryża, gdzie chór wystąpi — po raz pierwszy — w słyną­cym z doskonałej akustyki kościele St. Rock, 28 kwietnia.
Poznańscy śpiewacy przygotowali 

trzy pelnospektaklowe programy 
(sześć godzin muzyki!) zawierają­
ce najwspanialsze pozycje chórali- 
styki polskiej i światowej. Fran­
cuscy melomani usłyszą m.in. dzie­
ła Wacława z Szamotuł, Mikołaja 
Zieleńskiego (cykl offertoriów), Ka 
rola Szymanowskiego, Stanisława 
Wiechowicza, Krzysztofa Pende­
reckiego (w nadsekwańskiej stoli­
cy przypadnie notabene setne wy­
konanie przez zespół Kurczewskie­
go „Stabat Mater” z „Pasji według 
Sw. Łukasza”), Benjamina Brittena. 
Ernsta Kreneka, Wolfganga Ama­
deusza Mozarta; nie zabraknie i 
utworów kompozytorów poznań­
skich — Tadeusza Szeligowskiego, 
Jerzego Młodziejowskiego, Andrze­
ja Koszewskiego.Jak się dowiedzieliśmy, z ra­dością oczekują przybycia ze­społu mieszkańcy Roubaix, a zwłaszcza śpiewacy tamtejsze­go zaprzyjaźnionego z pozna­niakami chóru „Les Rossigno- ’ets”, który — obok impresariaparyskiego ansambl. zaprosił nasz

• NA Język giętki

Każdego, kto przypadkowo znajdzie się na stadionie, 
trafi na turniej bokserski, na regaty wioślarskie lub ko­
larskie wyścigi, każdego, kto włączy radio w momencie 

transmisji lub przeczyta stronę sportowej gazety, uderzyć mu­
si odrębność języka, którym posługują się zawodnicy, trenerzy, 
sprawozdawcy i kibice. To język pełen porównań, przenośni, 
emocjonalnych wyrażeń i zwrotów, których laik nie rozumie. 
Każda dyscyplina sportu ma swoje słownictwo, a im jest star­
sza, tym większy i bogatszy jest ten zasób. „Królową" pod tym 
względem jest bez wątpienia piłka nożna.

Długą i niełatwą drogę rozwoju orzeszedl język s aorto wy, a i 
dzisiaj nie zawsze jest on „literacki". Wiele się też w oiłkar- 
stwie zmieniło od czasu, kiedy pierwsi dziennikarze sportowi 
(przeważnie członkowie klubów i gimnazjaliści) opisywał' 
„śmiałe poczynania dzielnych bramkarzy" oraz „mistrzowskie 
wyćwiczenie graczy w zasobie strzału i zwinności ataków”. Ale 
najtrudniejszą sprawą było spolszczenie obcych, przeważnie 
angielskich terminów.

„Jak może prawy Polak, sportowiec, znieść takie wyrażenia 
jak: gol, ofsajd, robinzonada, dryblowtfć, remplować i wiele 
wiele innych” — pisano w roku 1923 na lamach toruńskiego 
„Sportowca”. — ...abseity, ausy, cornery, cornety (!) inne 
jankesowskie „off-sidy" napełniają nieraz ucho widza wprost 
do przesytu"... Wkrótce potem pojawił się tutaj wymowny Ko­
munikat: „Zwracamy się z usilną prośbą do panów recenzen­
tów naszych o używanie technicznych wyrazów polskich”.

W roku 1928, doskonały piłkarz Cracovii, a potem zasłu
żony działacz i dziennikarz sportowy,
lech,

wspominał:
w jednym ze swoich artvkułóvy
„Niedawno w Poznańskiem

Stanisław Mie- 
w „Stadionie''

------- - ------------- ------ pisano, że 
„Warta grała na Posnanię, a Posnania na Ostrovię” i tak je­
den na drugiego grał. W Katowicach gracze chodzili w jacz- 
kach i spodzienkach, a grali o „kropki”. „Ruch zdobył mistrzo- 

। stwo 15-tu kropkami". W Warszawie napastnicy „robili ulicz- 
' ki" i kopali „fałszerzami"...

cji. łek niema
Zgodnie z zasadą, że zasi- oblicza się według faktycz osiągniętego zarobku, że on być ekwiwalentem teeo,co pracownik faktycznie wy­

pracował. (PAI)

Tournee potrwa ko 4 maja. Nie­
mal tuż po pofwrocie do kraju 
Poznański Chór Chłopięcy czekają 
występy w Poznaniu, Lublinie i 
Warszawie, a nieco tylko później
kolejne 
Polski.

podróże poza granice 
(wig)

Wiele .zasług mają dziennikarze sportowi w kształtowemu 
polskceąó słownictwa sportowego. Niejedna dyskusja przewi­
nęła się przez łamy arzedwojennej prasy. I nie od razu język 
sportowy był tak aiętki, jak w tvm franmencie. zaczeroniętym z 
powieści Aleksandra Rekszy i Mariana Strzeleckiego pt. „Wiel­
ka gra":

„...Górną yjiłkę wywaloną mu „na for” przez Fajstra II do- 
padł od razu, kiwnął ciałem pomocnika i całym rozpędem ru­
nął na ukos ku bramce „Piasta" Z^nrodził mu droaę Mroczek 
Krótki passiną wstecz do centra i Fajster I lekko, fałszem wy­
stawił niłke do brata. Lewy łącznik przyjął i najwyżej z 15 me­
trów rąbnął w róg".., KOS



UWAGA!

WIELKA OBNIŻKA CEN OBUWIA
WPHOb., WSS „Społem**, PSS „Społem** WZGS i POT g

3H9-K1 pj

.KOZIOŁKACH” podwójne losowanie. 
Okazja wygrania samochodu „Syrena 105” 

lub wysokiej wygranej.
Premie na cztero i trzycyfrowe końcówki.3104-K1

ODWOŁANIE KOMUNIKATU
(«wi

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWYZAWIADAMIA, ŻE
ZAKŁADY MAŁEGO LOTKA
na dzień 1 maja 1974 r.

PRZYJMOWANE BĘDĄ W KOLEKTURACH 
W DOTYCHCZASOWYCH TERMINACH.Anulujemy podane ogłoszenie w dniu 23 kwietnia o skróco­nym terminie przyjmowania zakładów Małego Lotka — na dzień 1 maja 1974 roku.

3110-KI

Praca © Nauka

Potrzebna zaraz opiekun­
ka do dwojga dwuletnich 
dzieci. Możliwość zamiesz

Opiekunka do 15-miesięcz 
nego dziecka potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań. En- 
gla 1'3 m. 11, od godz. 15. 

27815g

Pomoc domowa do domu
, . _ . ,, „ .. x lekarza potrzebna,
kama. Osiedle Manifestu wielkopolska 63 —
Lipcowego 4 m. 6. 28142g łącz.

Al. 
• SO- 
24573g

Lekcje wyrównawczo - u- 
trwalające (języki, przed­
mioty ścisłe) pod kierun­
kiem pedagogicznym. Trau 
gutta 19 m. 6. Zgłoszenia 
grdz. 19—20. 2«806g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2 a, parter. 25214g

Dnia 20 kwietnia 1974 roku zmarła była długoletnia pracownica naszej Spółdzielni
kol. ZOFIA WYSTAŃSKARodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współczucia składają

Rada Spółdzielni, Zarząd, Rada Zakładowa 
POP, Zarząd Koła Emerytów 

oraz pracownicy
Spółdzielni Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka..... - - 3114-K1Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 kwietnia 1974 r. zmarł, przeżyw­szy lat 70, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek

IGNACY KUBIAKPogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu na Juni­kowie. W smutku pogrążona 
żona z rodzinąPoznań, Racławicka 60. 28120g
ROIDnia 23 kwietnia 1974 r. zmarła, opa­trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 

75, nasza najukochańsza mamusia, teścio­wa i babcia
HELENA KALISZANPogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn, synowa, zięć i wnukiPoznań, Szamarzewskiego 1 m. 6. 28131g
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 kwietnia 1974 r. zmarł mój drogi mąż, nasz kochany ojczym, przeżywszy- lat 77 śp.

FRANCISZEK BAJERPogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. o godz. 16 na cmentarzu w Żabi- kowie. W smutku pogrążeni
■ żona, córka z mężem, synowie 

z żonami i wnukowie

1 Puszczykowo, Poznańska 58. 28047g

i

j; głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 kwietnia 1974 r. zakończył swoje pracowite życie, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy i troskliwy mąż, przeżywszy lat 62
KAZIMIERZ SZYMAŃSKI

Madalińskiego 9.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.W smutku pogrążone 

żona i rodzina 28065g

© Sprzedaż
Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie, spa 
cerowe, całkowicie składa 
ne poleca wytwórnia — 
Orzeszkowej 13. 26581g
Sprzedam MZ 250/1, stan 
bardzo dobry. Poznań, 
Jaworowa 47 m. la, po 
godz. 16.27468g
Jadalnię jasną (orzech) 
sprzedam. Kubiak, Dolsk 
Pocztowa 16 . 464p

© Samochody
Fiata 132p, fabrycznie no­
wy, sprzedam. Wiadomość
tel. 67-97-18. 27«49g
Sprzedam Syrenę R-20 
oraz ciągnik Ursus C-4011. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dła 20027g.
Sprzedam samochód mar­
ki BMW 700 sportowy, bia 
ły, małolitrażowy, w do­
brym stanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27212g.
Syrenę 104 sprzedam. In­
formacje Leszno 22 Lip-
ca 3. 463 p

© Lokale
Pracująca pilnie poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27767g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią i łazienką w starym 
budownictwie na mieszka 
nie na Ratajach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24921gpr.

4* Dnia 23 kwietnia 1974 roku zmarła ’ w wieku 80 lat, nasza ukochana mat­ka, teściowa, babcia i prababcia
JADWIGA MAJERSKA

wdowa po powstańcu wielkopolskimPogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­dzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Ju­nikowie. W smutku pogrążona 
rodzinaPoznań, Ostrów Wlkp. 28089g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 kwietnia 1974 r. zmarła po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­kramentami św., w wieku 74 lat, nasza ukochana kuzynka i ciocia, śp.
CECYLIA GINTROWSKAPogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń- skim. W smutku pogrążona 

rodzinaPoznań, Prusa 19 m. 4. 28076g
■aa

tDnia 23 kwietnia 1974 r. zmarła, opa­trzona Sakramentami św., nasza naj-droższa matka, śp.
HELENA

z

teściowa, babcia i siostra,
ELANTKOWSKA
domu WittPogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­dzinie 15 na cmentarzu św. Piotra w Gnieź­nie. W żałobie pogrążeni 

synowie z rodziną Poznań, Gniezno, Kraków, Margonin.28100]
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 kwietnia 1974 r. odeszła od nas nieoczekiwanie moja najdroższa żona, najukochańsza matka, teściowa i babu­nia, śp.

MELANIA MASNA 
z domu Kraska, 

I-voto JakubowskaPogrzeb odbędzie się w dniu 26 kwietnia 1974 r. o godz. 16 na cmentarzu Sw. Trójcy w Gnieźnie.Msza św. żałobna odbędzie się w ko-ściele farnym o godz. 8.
Gniezno.

w dniu 27 kwietnia 1974 r.W smutku pogrążeni 
mąż, córki i rodzina28112g

Wszystkim Krewnym, Znajomym oraz Lokatorom za liczne kwiaty i udział w po­grzebie mej drogiej babci, śp.
MARIANNY STRUGAŁYSERDECZNE PODZIĘKOWANIE składa 

wnuczka z mężem 27185g

Przedsiębiorstwo
Projektowania i Realizacji Inwestycji 
Przemysłu Maszynowego „Bipromasz” 
Oddział Poznań, plac Wolności nr 17

POSZUKUJE
• 100 m* POWIERZCHNI UŻYTKOWEJ 

na cele biurowe — oraz
• 200 m> POWIERZCHNI UŻYTKOWEJ 

na cele warsztatowe,
na terenie miasta Poznania.Informacji udziela Dział Administracji — II piętro, pokój 209, tel. 576-71, wewn. 27,lub 564-32. 2633-K1

Przetargi

Zamienię mieszkanie M-4, 
-IX ptr., c. o., czynsz 290 zł, 
na M-5. Poznań - Główna, 
Kotlerska 1 m. 16 od 16.30.

25372gpr.

Puszczykowo — willowe, 
kwaterunkowe 2,5 pokoju, 
kuchnią, łazienką, telefon 
do dyspozycji, garaż, 2.000 
m* ogrodu, zamienię na 
M 4 do 5 w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 2489Cgpr.

Kupię w Poznaniu częś­
ciowo wykończony dom 
lub pół bliźniaka, do 370 
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25013g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produkta­
mi Naftowymi „CPN”, Poznań, ul. 27 Grudnia nr 15 — ogłasza

PRZETARG I NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż samochodu furgon marki Tv 
typ 51F, nr podwozia 10885, nr silnika 57518, rok produkcji 1970. Stopień zużycia pojazdu wynosi 74 proc., cena wywoławcza — 44.200,— zł.Przetarg odbędzie się w 15 dniu po ogłosze­niu w prasie.Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­ławczej należy wpłacić do kasy Przedsiębior­stwa — Poznań, ul. 27 Grudnia nr 15 —- naj­później w przeddzień przetargu.Samochód można oglądać w miejscu garażo­wania przy ulicy Średzkiej nr 10/12.Przetarg odbędzie się w miejscu garażowa-nia o godz. 10. 2899-K1

Pokój umeblowany wy- 
najmę członkom spółdziel 
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25O92g.

9 Nieruchomości
Domek jednorodzinny par 
terowy, komfortowy przy 
jeziorze w Baranowie — 
sprzedam, cena 700 tys. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27124g.
Kupię w Poznaniu: par­
ter, piętro, pół bliźniaka 
lub M-5 — własnościowe. 
Listy: Biuro Ogłoszeń, Ka 
towice, dla ,,1897”.

1O10-K2
Kupię dom jednorodzin­
ny 110 m* nowy, komfort

Zguby © Różne
Dnia 20 bm. na trasie O- 
borniki — Poznań, w au­
tobusie w godz. 16.30—18,30 
zgubiono damski zegarek 
z bransoletką (pamiątka 
komunijna). Uczciwego 
znalazcę prosi się o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ga­
briela Sommerfeld, Po­
znań, Kłuszyńska 20 m. 18.

271360g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1. 25993g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 26909g
Przewozy specjalność
przeprowadzki, wykonuję.
Tel. 436-31. 26670g

© Matrymonialne

KALISKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW
Spożywczych w Winiarach Kalisza

POSZUKUJĄ DOSTAWCÓW WARZYW
tj. marchwi ogławianej, pory oczyszczonej 
i selera — ze źródeł państwowych, spół­dzielczych i prywatnych.Szczegółowych informacji udziela Dział Kontraktacji, tel. Kalisz 20-25, w. 40.762-K2

Pracownicy poszukiwani

lub do
Środzie

wykończenia w
Wlkp. Oferty

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 461p.
Sprzedam działkę budów 
laną 2549 m* zagospoda­
rowaną ogrodzoną Maria 
Kasprzak Gniezno Chrob
rego 33. 27276g
Sprzedam nieruchomość 
z działką 38 arów, cena 
do uzgodnienia na miej­
scu. Agnieszka Ratajczak, 
Sródka, pow. Środa Wlkp. 

25045g
Zamienię ładną parcelę 
na mieszkanie 4-pokojo- 
we, własnościowe, może 
być w starym budownic­
twie, do II piętra, w śród 
mieści'’.. Posiadam 2-poko 
jowe w centrum. Tylko 
poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25H0g.

Kawaler lat 26 wzrost 
175 wykształcenie zawodo 
we bez nałogów pozna 
pannę w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
24926g.

Rozwiedziona lat 28 wy­
soka, szczupła, pozna od­
powiedniego pana naj­
chętniej ż mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24942g.

Emerytka lat 61, pozna 
pana kulturalnego z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25113g.
Domatorka, lat 26, wyso­
ka pozna kulturalnego 
pana bez nałogów, który 
pragnie założyć solidną 
rodzinę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24943g.

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelar- 
ska w Nowym Tomyślu ul. Ogrodowa 21 za­trudni:

— zastępcę głównego księgowego
— kierownika punktu skupu 

owoców i warzyw w Opalenicy,
— magazyniera punktu skupu 

owoców i warzyw w Opalenicy.Warunki pracy i płacy do omówienia w Z-rządzie Spółdzielni. 981-K 2
Wielkopolskie Fabryki Mebli w Obornikach Wlkp., ul. Świerczewskiego 66 — przyjmą: 

inspektora bhp dla Zakładu w Rogoźnie — Wymagane wykształcenie średnie technicz­ne o specjalności technolog drewna, leśnik lub mechanik.Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego dla przemysłu meblarskiego.Zgłoszenia kierować do Działu Kadr i Szko­lenia Zawodowego WFM — 64-600 Obornik1.
ul. Gen. Świerczewskiego 66.

Dnia 23 kwietnia br. zmarła nasza ko­chana ciocia, przeżywszy lat 75, śp.
BRONISŁAWA KŁOSOWICZPogrzeb odbędzie się dnia 26 kwietnia br. w Środzie. W smutku pogrążona

rodzina 284)86*
tDnia 24 kwietnia 1974 r. zasnął w Bo­gu, po ciężkich cierpieniach, mój naj­droższy mąż, nasz najukochańszy i nigdy niezapomniany ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 70

Franciszek Kazimierz 
GIERNATOWSKIPogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.W smutku pogrążona 

żona z rodzinąUprasza się o meskładanie kondolencji.Poznań, ul. Chwiałkowskiego 15 m. 26.28088g
tDnia 22 kwietnia 1974 roku zakończył swoje pracowite życie, mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, dziadek i pra­dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

WŁADYSŁAW RZEŹNIK
były oficer Ludowego Wojska Polskiego 
i powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski i Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodzinąPoznań, Grochowska 26. 27787gpr.

873-K2
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 kwietnia 1974 roku zmarła po długich cierpieniach moja najdroższa żona, ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

AGNIESZKA SOPOROWSKA
z domu KlorekPogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.Strapiony

mąż z rodziną28072g
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 kwietnia 1974 r. zmarła po długich, nadzwyczaj cierpliwie znoszonych ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza droga siostra, szwagierka i ciocia

SABINA BIERŁOWA
z domu SciubakównaPogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­dzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
mąż, siostry, szwagierki, szwagrowie 

z rodzinamiPoznań, Traugutta 27. 2B137g
Koledze Lechosławowi 

WIŚNIEWSKIEMU
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIAz powodu niespodziewanej śmierci ojca

Stefana Wiśniewskiego
składają

Zarząd i współpracownicy 
Spółdzielni Pracy „Kartodruk”3121-K1



fc TEATR* J

OPERA — g. 19 „Don Carlos”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POl^KI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — g. 10 1 17 

„Pan Andersen przedstawia Królo­
wą Śniegu”.

Ł- ' - KINA _J

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„Absolwent” (USA 16 1.), g. 18, 20 
„Podróże z Jakubem” (weg. 16 L).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Nokaut” (jug. .18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15. 17.30 
20.15 „Kabaret” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 9.45, 13. 16.15,. 19.36 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.)

GONG _ g. 10. 12. 16, 18. 20 
„Znakomity piątek” (ang. 16 1.).

GRUNWALD — g. 19.30 „Francu­
ski łącznik” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30 
18, 20 „Niebo i piekło’” (poi. 16 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Koman­
dosi” (wł. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Przygody Kro- 
sza” (radź 11 1.), g. 18, 20 „Poje­
dynek na wietrze” (jap. 18 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Lew 
w zimie” (ang. 1« 1.).

OLIMPIA. OSIEDLE 1 PRZY­
JAŹŃ — nieczynne.

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Le 
ca żurawie” (radź. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Samuraj i kowboje” (fr.-wł.- 
h:jn. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Człowiek bez paszportu” 
(radź. 14 1.).

SCALA - g. 16. 18. 20 „Królowe 
Dzikieeo Zachodu” (USA 14 1.)

TĘCZA — g. 17.30. 19.30 „Królowe 
Dzikiego Zachodu” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10, 12. 16 „Przygody 
Robinsona Kruzoe” (radź. 7 l.), g. 
14, 18, 20 „Nagrody i odznaczenia” 
(poi. 16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Gorący śnieg” 
(radź. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 16 „De­
kada strachu” (fr. 18 1.). g. 18.30 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Bubu 
Z Montparnasse” (wł. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Kłute” (USA 18 1).

FOTOPTASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

K pygURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2: chirurgia dziecięca do lat 
14 — ul. Krysiewicza 7: okulistyka 
— ul. Walki Młodych 7: neurologia 
— ul. Lutycka; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (uT; Chełmońskiego 20)i wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze Wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
zr^niu. tel 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocv nagłe wynadki)

Telefon Zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny1 

D-ierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
149/142. Głogowska 107(109. Główna 
53. Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołe- 
cka 18 Czynna całą dobę: Marcin 
kowskiego 11.

L RĄBIO j
PROGRAM I: 7.M Takty i mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Bydgoski kon 
cert rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i 
IV (jęzvk polski): „Muzyka nana 
Moniuszki”; 9.30 Z różnveh stron 
Krain Rad: 10.08 Parada instru­
mentalistów; 10.30 „Stawa 1 chwa 
la” — dow.: 10.45 „Partita” w no 
wym repertuarze; 11 Non stop 
polskich melodii: 11.18 Nie tylko 
dla kierowców: 11.25 Co słychać 
w świecie: 11.30 Szczecin na mu- 
wmej antenie — cz. I; 12.25 
Szczucin na muzycznej antenie — 
cz. II; 12.40 Dom i mv: 13 „Od no 
leczki do poleczki” — zesnoły lu­
dowe z Rzeszowskiego: 13.30 Prze­
boje młodych: 14 Człowiek i śro- 
dówisko — eaweda; 14 05 „Snotka 
nie z folklorem” — „Mazowieckim 
traktem”: 14 30 Snort to zdrowie:
14.35 Koncert na t»mat: 15.95 1 Is- i 
tv z Pniaki; 15.10 F«trada nrzvjaż 
ri — ZSRR: 15.35 W kresu włos 
kiej piosenki; 16.10 Nowoorleań- 
ska parada — jazz tradvcvjnv;
16.30 Aktualności kulturalne* 16 35 
Przoboin... wersja instrumentalna; 
17 Rad-ókurier: 17 20 Rvtmoston; 
17.40 Przeboie 30-1“cta: iR Muzyka 
i Aktualności: 18.25 Radiowa kro­
nika muzyczna: 19.15 Gwiazdy 
euronejskich estrad: <5 Rvtm,
ryn^k. reklama; 20 NURT (neda- 
poHkaU „Rola szkoły i nauczy-’ 
c1«^a w wyborze zawodu”: 20.2# 
Z Teatrem I Armii na szlaku zwv 
piestwa; 21 Koncert życzeń: 2L50 
„Focus Pecus” holenderskie en 
Zespołu ^FoCus»”? 22 15 *nipa 
„Denn Purnie”: 22 3# Studio no- 
weśfi: 23 n5 Koresnondencia z za 
Fr^ric-w; 23 10 Koncert życzeń od 
Polonii dla rodzin w
k-ahi: o "3 KalendTar^ Ku’turv Pol 
sk^f' o.io Program nocny z Po­
znania.

WIADOMOŚCI i 5, 6. 7. 8, 9. 10. 
12.05, 15, 16. 19. 22, 23, 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tvedc 8 35 Snrawv codzienne; 8.55 
Muzyka snod strzechy; 9—l5 Prze 
rwa konserwacyjna nąda-^ika 407 

15 Proeram dla dziewcząt i 
chłopców: 15 in Nowiny j nowinki 
mu^c-no* 14 z mikrofonem w fa- 
h^r”: 17.25 ^enOTfaŹ 7 budowy 

..Mirand?” w Tn»*ku:
1" 35 M-k iv*wo-v w*"1kl"b

Jedyna rada - antenę na dach!
Często dzwonią do nas posiadacze pokojowych anten tele 

wizyjnych z pretensjami do Państwowej Inspekcji Radio­
wo-Telewizyjnej, która nie przyjmuje zgłaszanych przez 
nich interwencji, dotyczących zakłóceń w odbiorze progra 
mu telewizyjnego.PIRT poleca im, aby sami wykryli źródła zakłóceń, e- wentualnie sprawdzili, czy są­siad — posiadający „normal­ną” antenę zewnętrzną — skarży się także na zły odbiór.Tak jest istotnie. Dyskuto­waliśmy swego czasu na ten temat z kierownikiem zespołu .'uchomych stacji pomiaro­wych. Otrzymaliśmy wówczas bardzo obszerną odpowiedź, m. in. na temat działania an­ten pokojowych. Ilekroć dzwo nią do nas czytelnicy z podob ną interwencją, staramy się im to w miarę dokładnie wy tłumaczyć. Ponieważ interwen cje w tej sprawie ciągle się ponawiają, przekazujemy na łamach stanowisko fachow­ców na ten temat.W dużym skrócie można po wiedzieć, że: anteny te są wprawdzie tańsze, ale raczej nie nadają się one do eksploa acji w warunkach wielkomiej kich, gdzie jest ciasna zabu- -^o^a i bardzo duży ruch sa-

Kolejne spotkania 
radnych z mieszkańcamiSpotkania radnych z miesz­kańcami, pierwsze po ubiegło rocznych wyborach do rad na rodowych, dobiegają końca.Dzisiaj spotkanie odbędzie się w Szkole Podstawowej »r 5 przy ul. Traugutta 42, w piątek, 26 bm, w Klubie „Pod Lipami” na Osiedlu Wielkiego Października (Winogrady), a ostatnie — w poniedziałek, 29 bm, w Szkole Podstawowej nr 42 przy ul. Różanej 1/3. Po­czątek spotkań, w których bio rą udział radni Rady Narodo­wej Poznania i dzielnicowych rad narodowych, członkowie komitetów FJN oraz przedsta wiciele urzędów: miasta i dzielnicowych o godz. 18.(a)

Dla przyszłych 
par małżeńskichW 6 kolejnych czwartków, w Osiedlowym Domu Kultury „Pod Lipami” odbywają się od 18 kwietnia do 23 maja spot kania lekarzy z przyszłymi pa rami małżeńskimi. Ta forma zbiorowego poradnictwa, zaini cjowana przez Poznański Od- Iział Towarzystwa Planowania Rodziny, ma za zadanie zasyg nalizowanie młodym ludziom newnych istotnych w życiu małżeńskim problemów.Mowa tu więc o aspektach prawidłowego doboru w małżeń stwie (25 — kwietnia dr L. Ga pik), o opiece zdrowotnej nad kobietą i planowaniu rodziny (2 maja — dr Z. Cymerys). Poruszane też będą kwestie trudności pożycia małżeńskie­go (9 maja — dr K. Kasprzak) oraz pogadanka na temat u- pragnionego dziecka, ochrony i pielęgnacji ciąży (16 maja — dr M. Bartel).Cykl spotkań zakończy się 23 maja spotkaniem dyskusyj nym nad zagadnieniami rodzi­ny. Podobne wykłady odby­wać się będą w maju w Do­mu Kultury ZMS na Osiedlu Piastowskim, (len)

pozytorów; 17.5# Radioexpress; 
17.55 felieton aktualny F. Fornal 
czyka; 18.05 Stare i nowe — kon­
cert; 18.40 Organizacja i zaczadza­
nie; 1# Gra kwintet Włodzimierza 
Nahornego: 19.15 Jeżyk rosyjski; 
19.3# Wieczór literacko-muzycznv 
z Poznania; 21.50 Wiadomości spor 
towe; 21.55 Bela Bartok — I Kwar 
tet smyczkowy op. 7: 22.30 Prome 
nada — przegląd wydarzeń kultu 
ralnych za granica: 23 Horyzonty 
muzyki; 23 35 Co słychać w świe­
ci**; 23.40 IV Koncert Brandenbur 
ski.

WIADOMOŚCI! 3 30. 4.30. 5.30,
6.30 , 7.30, 8.30, 18.30, 21.30 , 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Symfonie i 
dżinsy — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Kanadyjczycy w Paryżu; 9 
„Drzewo liści nie dobiera” — ode. 
15; 9.10 Sylwetki jaz.zowe — Oscar 
Pettiford; 9.30 Nasz rok 74; "45 
Wielkie kreacje operowe — I.eon 
tyne Price; 10.15 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wysocki; 10.35 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 11.45 „Zaklęty krąg” 
— ode. 6: 12.20 „Cała jesteś w 
skowronkach” — graja i śpiewa ia 
Skaldowie; 12.25 Za kierownica; 
13 Na lubelskiej antenie: 15.10 Bra 
siliana na głosy i instrumenty; 
15.30 Rozmowy o gosnodarstwi": 
15.45 Pocztówka dźw. z Iranu: 16.05 
Ze starych listów > namietników 
— gawęda; 16.15 „Pamiętanie, ezyli 
pochwała wspomnień” — gra i

mochodowy. Anteny pokojo we wytwarzają bardzo małe pole magnetyczne, w związku z tym źle odbierają sygnały fal radio-telewizyjnych (ściana pokoju dodatkowo tłumi fale), są natomiast wrażliwe na wszelkie, najmniejsze nawet zakłócenia. Wystarczy więc, że któryś z sąsiadów włączy młynek do kawy, czy zacznie szyć na elektrycznej maszy­nie, a już odbiór programu staje się niemal niemożliwy.Jaką znaleźć radę na te kio poty? Pracownicy Państwowej Inspekcji Radiowo-Telewizyj­nej widzą jedyne rozwiąza­nie: wymienić antenę pokojo wą na zewnętrzną, na dachu domu. Koszty co prawda są wyższe, ale odbiór znacznie lepszy, (wn)
Nowe premiery 
Teatru TańcaPolski Teatr Tańca Balet Poznański wystąpi w sobotę 27 kwietnia br. z nowymi pre mierami. Na scenie poznań­skiej opery wystawione zosta­ną „Defilee” (wariacje na te­mat Purcella) oraz „Simple Sym phony” do muzyki Benjamina Brittena w choreografii Conra da Drzewieckiego, Wandy Ja- kowickiej i Władysława Milo- na. „Defilee” i „Simple Sympho ny” wykonają uczniowie Pań­stwowej Szkoły Baletowej w Poznaniu. Zespół Polskiego Teatru Tańca przedstawi na tomiast „Adagietto z V Sym­fonii” (muzyka Gustawa Mah lera, choreografia i kostiumy Conrada Drzewieckiego) oraz „Les Biches” (muzyka Fran­cisa Poulenca, choreografia Conrada Drzewieckiego, sceno grafia Władysława Wigury). Muzykę do tych 4 premier odtwarzaną z taśmy magneto­fonowej nagrała Wielka Or­kiestra Symfoniczna Polskiego Radia pod dyrekcją Mieczysła wa Nowakowskiego.Polski Teatr Tańca wrócił niedawno z Finlandii, gdzie był entuzjastycznie przyjmo­wany. Najbliższe plany to wy jazd w czerwcu na Łódzkie Spotkania Baletowe, wyjazd do Katowic i Bytomia, a tak­że do Duisburga i Bremy w NRF. Następną premierą Tea­tru Tańca — w okresie jesie ni — będzie „Wieczór polski” — „Odwieczne pieśni” Mie­czysława Karłowicza oraz na motywach „Zemsty” Aleksan­dra Fredry układ choreogra­ficzny do „Bajki” Stanisława Moniuszki, (bran)

ODPOWIADAMY
Wacław F. ul. Dąbrowskiego — 

Prawo do ulgowego przejazdu po­
siadają podróżni, którzy mogą wy­
kazać się uprawniająca do tego le­
gitymacją. Brak legitymacji lub 
posiadanie takowej bez aktualnego 
stempla potwierdzającego Jej waż­
ność, nie uprawnia do zniżki, Po- 
dróaai zobowiązani m w takich 
wypadkach wykupić bilet normal­
ny. Kara, którą Pan zapłacił, by­
ła uzasadniona. (1113)

J. St. ul. Głogowska — Podstawą 
prawną do wykonania eksmisji lo­
katora, który mimo wypowiedze­
nia mu najmu lokalu nadal 
go zajmuje, jest wyrok sądowy. 
Należy zatem wystąpić do sądu z 
pozwem przeciwko najemcy. (1088) 

śpiewa zespół Yes; 16.45 Nasz rok 
74; 17.05 „Drzewo liści nie dobie­
ra” — ode. 16; 17.15 Mój magne­
tofon; 17.40 Słowo i dźwięk — siu 
chamy razem z Witem Rzepeckim;
18.10 Nowości Programu III; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 „W 
porze lunchu” — grają E. Dolphv 
i F. Hubbard; 19.05 Aktualności 
muzyczne z Paryża; 19.20 Książką 
tygodnia; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF: 20 Ogród nełen agrestu — S. 
Grochowiak: 20.3# Jazzowe impres 
je na tematy japońskie: 20.45 Je­
żyk niemiecki: 21 Inferradio — ma 
gazyn muzyczny; 21.30 Wariacje 
na temat „Czarodziejskiego fle­
tu”; 21.50 Opera tygodnia — Char 
les Gounod: 22.08 Śpiewa Michel 
Fugain; 22.15 Pow. w wvd. dźw.: 
„Ocalenie”: 22.45 A. Saniewski 
śpiewa A. Wertyńskiego; 23 Głos 
noetv — M. Buczkówna; 23.05 la­
boratorium — magazyn; 23.50 Spie 
wa C. Francois.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA j

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Me­
chanizacja rolnictwa 1. 25 — „Dój 
mechaniczny” — powt.: 7 — TTR 
— Uprawa roślin — 1. 32 — Upra­
wa pontonów; 9.10 — Z s. „Tele­
fon 110” — film prod. NRDt 10 25 
— „Luk tęczy” — serial TV cze­
chosłowackiej ode. 10 pt. „Męż-

Opieszali, obudźcie się!

Poznań pięknieje i każdym dniem
Od przystąpienia do generalnych porządków w mieście u- 

piynęło wiele tygodni. W niektórych rejonach rozpoczęły się 
one już w okresie zimowym. Ówczesna aura sprzyjała b >- 
wiem tego rodzaju pracom. Ich nasilenie jednak nastąpiło z 
chwilą nastania cieplejszych dni i trwa w dalszym ciągu.Jeszcze nigdy nie rozebrano *,v ciągu jednego roku tylu brzydkich szop i baraków, ile zamierza się usunąć obecnie. Kiedyś rozbiórka tych obiex tów napotykała na trudności nie do pokonania. Okazało się jednak, że przy dobrych chę­ciach, przede wszystkim kon­sekwencji w działaniu można znacznie zmniejszyć ich licz­bę. W sumie w tym roku usu­nie się ponad 200 szop oraz ru aer i prawie tyle samo brzyd­kich parkanów. Część zresz.ą szpetnych obiektów zn.knęła już z ulic, jak np. budynek piźy ul. Obornickiej (obok Sta cji Obsługi Samochodów — Automobilklub Wielkopolski). W połowie lutego br. wskazy­

PORZĄDEK= 
GOSPODARNOŚĆwaliśmy na konieczność roze­brania tego brzydactwa.Dla podniesienia estetyki Fc znania zagospodarowano także tereny, na których tali niedawno walały się jeszcze śmiecie i leżały sterty gruzu. Jako przykład można podać m. m. pewne odcinki ul. Grunwal cizkiej. Wreszcie też ładniej wyglądają otoczenia niektó­rych budynków, jak np. przy ul. Kościuszki (naprzeciw U- rzędu Wojewódzkiego). Na nie I wielkim skrawku ziemi urzą- azeno efektowny zieleniec.Realizując hasło „Porządek — gospodarność” zadbano tak że o tereny wokół zakładów pracy.Do ich upiększania przyczy nia się wielu pracowników w czynie społecznym. Na szcze gólne wyróżnienie zasługuje sumienna pielęgnacja 'zieleni przed Zakładami Energetycz­nymi Okręgu Zachodniego pi zy ul. Marcelińskiej i przed „Polfą”, ul. Grunwaldz ka. Na tym ostatnim terenie kwitną piękne tulipany.Ostatnio też wypiękniała u- lica Robocza, przy której imeszczą się Zakłady Napraw cze Taboru Kolejowego. Po stronie zakładów nie ma wprawdzie miejsca na zieleń, jednak odnowienie parkanu x stojących tu obiektów nie tyl ko przemysłowych, lecz łakże kulturalnych i socjalnych,

Klasa V a 
odwiedza chorych

Wczoraj po południu w Pań­
stwowym Szpitalu Klinicznym nr 2 
przy ulicy Przybyszewskiego kró­
lowała muzyka i poezja.

Kolejny już raz uczniowie kla­
sy Va Państwowej Podstawo­
wej Szkoły Muzycznej 'm. 
H. Wieniawskiego złożyli 
w zytę. Dla chorych przy­
gotowali program artystycz­
ny: popisy gry na fortepianie i 
skrzypcach, wiersze Mickiewicza. 
Gaszyńskiego, Broniewskiego 
Akompaniował pięcioklasistom 
Kazimierz Pluta, (len) 1

czyzna w masce”; 11.05 — Dla 
szkól — Język polski kl. VII—VIII 
— Film; 13.45 — TTR — Zoologia 
1. 10 „Ptaki” — Wiadomości ogól­
ne; 14.30 — TTR — Hodowla zwie­
rząt 1. 8 „Fizjologiczne podstawy 
żywienia zwierząt”; 15.05 — Mate­
matyka w szkole — „Proste ułam 
ki” cz. II; 16,30 — Dziennik (ko- 
lor); 16.40 — Dla młodych widzów i 
— Ekran z bratkiem — w progr. | 
film z s. „Robin Hood”: 17.45 — ’ 
„Wiem wszystko” — teleturniej; i 
18.05 — „Panorama Lubuska”: 18.25 )
— „Podróż do centrum Francji” — 1 
rep. TV francuskiej; 19 — TEST — ! 
Telewizyjny słownik ekonomie?- 5 
ny; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 1 
(kolor); 20.20 — „Telefon 110” — 9 
film seryjny prod. NRD: 21.30 — 
Wiadom. sport.; 21.40 — Listy i no 
lityka — public. międzvnar. (ko\ 
lor); 22.10 — Kabaret „Kalosz” —*■ 
reż. Wowo Bielicki; 22.55 — Dzień 
nik (kolor); 23.10 — Informacje, to 
wary, propozycje.

PROGRAM II: 17 — Ludzie nau­
ki prof. W. Kapuściński; 17.30 — 
Polski Film Animowany — „Zmia 
na warty” (koMr); 17.40 — Dni 
Muzyki Organowej — Kraków 74 
— reportaż filmowy* 18.10 — Za 
kierownica: 18.40 — Jeżyk rosyj­
ski — 1. 28; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor): 20 20 — Kalejdo­
skop Sportowy; 20.35 — Parada 
przebojów — nrogram TV czecho­
słowackiej; 21 20 — Magazyn lot­
niczy; 21.50 — 24 godziny (kolor); 
22 — Język francuski, 1. 27 — powt.

znacznie podniosło estetykę to go rejonu Wildy. ZNTK mo­że służyć przykładem innym zakładom, które wykazują je­szcze opieszałość w zagospoda rowaniu swoich terenów.

Podkreślając to, co już uczynio­
no dla zaprowadzenia ładu w mie 
ście, nie można pominąć faktu, że 
nie wszystkie rejony odznaczają 
się schludnością. Donoszą o tym 
nasi czytelnicy, którzy bacznie ob 
serwują postępy w porządkowaniu 
miasta. W zeszłym tygodniu ich Ii 
st> dotyczyły m. in. nieuporząd­
kowanych ulic: Norwida, Rarzyń- 
skiego i Lazurowej. Na tej ostat­
niej pełno jest dziur i wyoojów. 
Inni czytelnicy donieśli, że więk­
szej troski — niż do tej pory — wy 
maga ją zaplecza domów przy u- 
Ucach: Niecałej, Białej, Marceliń­
skiej i Przybyszewskiego. Na nie­
których podwórzach, urządzone w

Bez bałaganu

T ak na pobojowisku” — tek za
J tytułowaliśmy w wydaniu 

„Głosu” z 11..IV zdjęcie, przedsta­
wiające fragment pl. Wielkopol­
skiego, zagracony niechlujnie tam 
złożonymi straganami i pojemni­
kami na śmieci. Kierownik Wy­
działu Eksploatacji Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania, Hen 
ryk Sorbicki, wyjaśnił w piśmie 
do redakcji, że brak zaplecza do 
przechowywania straganów po za­
kończeniu targu zmusza do pozo­
stawiania ich na placu. Dopóki 
nie uzyska sie odpowiedniego miej 
sca na ten cel. MPO dominuje, bv 
sprzęt targowy był układany W 
estetyczne pryzmy. (z)

W czyje piersi?
1®? ydzielony Dworcowy Urząd 
w ’ Poczto wo-Telekomunikacyjny 

Poznań 2 odpowiedział nam na 
„Prztyczek” („Głos” z 9. IV) pt. 
„Radzimy przez umyślnego”, wy­
liczeniem szeregu przyczyn, które 
mogły spowodować, że zaproszenie 
z Klubu Międzynarodowej Prasy 
i Książki dotarło na redakcyjne 
biurko po 8 dniach od daty nada­
nia. Jest w wyjaśnieniu np. zda­
nie: „Istnieje przypuszczenie, że 
kartka pocztowa mogła doznać o- 
późnienia na terenie Waszej Re­
dakcji, czego jednak nie da się 
konkretnie ustalić.” My jednak 
takiej ewentualności, której „nie 
da się konkretnie ustalić” nie u- 
znajemy w poważnej argumenta­
cji. Należałoby też życzyć kierow­
nictwu tego Wv<lzielonegn TTrzedn, 
by w odpowiedziach na interwen­
cję prasową bił się raczej w swo­
je piersi, a nie w cudze.

Dobrze, że chociaż w zakończe­
niu pisma czytamy: „Nie wyklu­
czając winy urzędu, bo opóźnie­
nia w doręczaniu, choć sporadycz­
nie, również mają miejsce — prze-

Komunikaty
Wielkopolskie Okręgowe Zakła­

dy Gazownictwa w Poznaniu in­
formują wszystkich odbiorców 
gazu ziemnego zaazotowanego 
dzielnicy Wilda i m. Lubonia, że 
z powodu prowadzonych robót na 
sieci gazowej nastąpią spadki 
ciśnienia dnia 26—27 bm. w godz. 
od 23 do 6 oraz na Osiedlu Swier- 
czewo dnia 25 bm. w godz. od 
8 do 14.

W związku z powyższym prosi­
my o wyłączenie i niekorzystanie 
z urządzeń gazowych w wyżej po­
danych terminach. (3152 Ml)

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
'Drogowych i Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych w Poznaniu zawiada­
mia, że w związku z robotami wo­
dociągowymi prowadzonymi przy 
ul. Czerwonej Armii w d* i *’b 
2 do 9 maja 1974 r. na podstawie 
ze wolenia z Wydzi-łu Komunika­
cji nr 80/74 z dn. 16.04.74 r. zosta­
nie zamknietA dla rvchn kołowego 
ul. Ratajczaka na odcinku od ul. 
Czerwonej Armii do ul. 27 Grud­
nia. Ruch lokalny w u’. Ratnir-^a- ' 
ka od ul. 27 Grudnia do Snółdz. 
Domu Handlowego „Alfa” hedzie 
dozwolony. Wszystkich użytkowni­
ków przepraszamy za utrudnienie 
w ruchu. (3096 Ml)

zeszłym roku trawniki zniszczono, 
a krzewy połamano. Inny mieszka 
irec zwraca uwagę na koniecz­
ność odnowienia klatki schodowej 
w domu przy ul. Matejki 60, a lak 
że otynkowania zewnętrznycn 
ścian tigo budynku, z którego 
tami odpada tynk. Mieszkańcy ul. 
Pińczowskiej na Nowym Mieście 
skarżą się na brak pojemników 
do śmieci. Czy nie można — pytają 
— pobudować na tym osiedlu kil­
ku śmietników i wyposażyć je w

No zdjęciu: po odnowieniu bu­
dynków i parkanu przed ZNTK, 

wypiękniała ułica Robocza.
Fot. — K. Przychodzki

klibly? Czytelnik ze Starego M?a 
sta twierdzi, że Wzgórze Przemy­
sława jest zbyt rzadko sprzątane 
— pełno tu śmieci i różnych ol- 
padków. Natomiast przy pręgie­
rzu na Starym Rynku chyba nie 
powinien stać pojemnik na śmie­
ci? Ostatni list z minionego tygod 
nia dotyczy niezbyt schludnego 
wyglądu okna wystawowego w 
sklepie spożywczym przy ul. Gar- 
bary 59. (a)

praszam za nieterminowe otrzy­
manie przesyłki i zapewniam o 
wzmożeniu nadzoru nad tym od­
cinkiem służby.” (z)

Usunąć zaniedbania
T5 naszej notatce zamieszczonej 

w 70 numerze „Głosu”, wski 
zaliśmy na nieporządki i marno­
trawienie materiału budowlanego, 
jakie zaobserwowaliśmy na budo­
wie przy ul. Marcelińskiej. W od­
powiedzi na krytykę, dyrektor Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 4 w Poznaniu, inź. 
Tadeusz Glinkowski, w* piśmie do 
redakcji poinformował, że przepro 
wadzona lustracja potwierdziła 
słuszność stawianych zarzutów. 
Kierownictwo robót zobowiązano 
do usunięcia zaniedbań, (za)

• Lokatorzy z domu przy ul. 
Dzierżyńskiego 167 skarżą się na 
głośno pracujący wentylator, zain­
stalowany w kawiarni „Ptyś”.

• Urząd Dzielnicowy — Wilda 
wyjaśnia, że budynki typu wiej­
skiego, znajdujące się wzdłuż uli­
cy Dzierżyńskiego na odcinku od 
ulicy Szczepana do Czechosłowac­
kiej, nie posiadają piwnic. W związ 
ku z tym istniejące drewniki i róż­
nego rodzaju przybudówki, speł­
niają rolę piwnic i pomieszczeń 
gospodarczych. W tej sytuacji lik­
widacja szpecącej zabudowy gos­
podarczej może nastąpić tylko rów­
nolegle z rozbiórką budynków 
mieszkalnych. Mając jednak na 
względzie uporządkowanie tych nie 
ruchomości . Urząd dokona szcze­
gółowych oględzin posesji przy ul. 
Dzierżyńskiego 307, 309, 311 pod 
kątem wyburzenia zbędnych przy­
budówek.

INFORMUJEMY
Dzisiaj: @ Godz. 17: prelekcja 

red. A. Nowaka pt. „Turystyczne 
walory Węgier” — Sala Błękitna 
PK (konkurs z nagrodami). S God % 
18: spotkanie mieszkańców Cs.
Jagiellońskiego w Szkole Podsta­
wowej nr 20 Ą odczyt mgr. inż 
L. Cimaszewskiego „Nowe infor­
macje o budowie geologicznej NW 
części Niżu Polskiego” — Katedra 
Geologii UAM (Collegium Chemi- 
cum) A prelekcja red. L. Koło­
dziejczyka nt. „Francja no śmier­
ci Pompidou” — Klub MPiK, Ra­
tajczaka 39. fi) Godz. 19: A odczvt 
prof. dr. J. Ziółkowskiego pt. „Uni 
wersalizm a regionalizm w socjo­
logii” — sala F. Znanieckiego .Col­
legium Novum A koncert dyplo­
mowy w auli PWSM.

I Oddz. Miejski Zjedn. Związku 
'erytów. Rencistów i Inwalidów 

<”1. Dominikańska 7) posiada dla 
swych członków beznłatne bi1e‘v 
do Teatru Muzyczn^^o na 2 i 3 
maja. Odbiór — dzisiaj.
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